
N u m e r  d z is ie j s z y  z a w ie r a  12 s t r o n -
PK U K  U M E R A T A :

M iesięcznie................. .  Zł. 4.25
Z dostawą na miejscu, Inb przesyłką

pocztow ą...................  Zł. 4.50
7.p g r a n ic a  Zł. 5.50

Cena po]r>t£ynozego sgzrmplsrzii

T 5  g r o s z s r
Na dw orcach  kolejowych 1 8  groszy.

O  R T IN N 7 1
•  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

—    | , ...    ,

Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.
Adres Redakcji : Lwów, ni. Chorąźesyany SI. (Teł. 15 f J7S). — Adres Administracji t Lwów, nl. Senatorska «. — Tet. Naczelnego R edaktora 230 .

Nr. 7398 Lwcw, czwarte s. 23 kwietnia 1925. Rok XVI.

Krwawe walki z rewolucją w Sofji.
Oblężenie i wytępienie rewolucjonistów. — Spiskowiec synem bułgar­
skiego bojownika o wolność. — Aresztowano 16.000 osćb. — Zeznania 

konającej żony spiskowca. — Kolej ma zdrożeć od 1. maja o 25 prc.

Pa M i  s:i isliei.
Lwów, 22. kwietnia.

S o w ieto m  przypisuje się. ob ok  
innych m niej ch lu bn ych  p rzym io­
tów , w ielką jednak m im o w sz y s tk o  
zręczn ość. Ha, b y ć  m oże; dyplom a­
cja ich zd'olala w  Azji isttotn.ie z 
n iem ałym  zasob em  kunsztu rozsnuć  
sieci smęgające aż poza P acy fik . W. 
E uropie jednak nie w idać ow ej po­
dziw ianej zręczn ości. Tu w ię c  uka­
zuje się  prosta, gruba robota k rw io ­
żerczej bestji, której ła p y  ciężk ie  
raz do raz w ysu w a ją  się, dając znać  
o sob ie  w  sposób, przypom inający  
daw ne, nńiemal zapom niane, cz a sy
pierwotnej dzikości.

T o, co  sta ło  się w  Sofii, g rozą 
przejm uje i szczerym  ó b rzy d zen iem . 
S p r a w c y  p o tw o rn y m  sw y m  c z y ­
nem, nje m ającym  dotąd rów nego, 
zepchnęli s*e poniżej lbnji cz łow ie­
czeństw a. Trzeba w  istocie  w y zb y ć  
s ię  w sze lk ieg o  poczucia  ludzkiego, 
b y  taką  zbrodnią rzucić ręk aw icę  
całej cyw ilizacji. Już to sam o. że  
nie wahano się  ob rać świątyń.'' i to 
w  dzasie n a b o żeń stw a  żałobnego  
za  w id ow n ię zamachu, w skazują  
w y r a ź n ie , ż e  im puls w y jś ć  m ógł 
jedyni® z p ań stw a , w  k tórem  rcligjl 
w y p o w ied z ia n o  w alk ę  n a  śmierć 1 
życie . W skazuje na to rów nież i oko- 
libzność, że nie wahano się  zamp - 
dhiern objąć zebrania pobożnych , 
w śród  których p rzew aża ła  ludność, 
sto jąca  zdała p olityki, w śió d  k tó­
rych setki kobiet i dzieci p od ąży ły  
przed ołtarz Pański, P o d  w a lą cy m i 
s ię od w ybuchu jmurami k a ted n  p o ­
w sta ło  jedno wielkie tlum ow isho  
tru pów  i rannych, p op łyn ęła  k rew , 
jak na polu b itw y , ale krew  bezbron­
n ych , nie p rzeczuw ających  n a w et, 
na co narażali się, sp iesząc za n o ­
s ić  m odły .

A  w ie c  to ty lk o  ci zd zia łać mo­
g li.' k tórzy  jedną '•/■elką c z r e z w y -  
czajkę stw o rzy li z w łasn ego  pań­
stw a i ch c ie lib y  św ia t ca ły  u czyn ić  
czrezw y cza jk ą . Z byteczna zresztą, 
baw ić się  w  d om ysły . W szak  rząd  
bufgarski ma w  ręku niezbite d o w o ­
dy, c z y im  p om ysłem  b y ł ów  za­
m ach i k to z ań .zapłacił z góry  —  
W sza k  S o w ie ty  —  choć w iadom o—  
że ni® przelew-a się u ntch —  p rze­
s ła ły  4 milj. rubli z ło ty c h  o w y m  zbi­
rom  po Bułgarji rozrzuconym , b y  
rzucili p osiew  g ro zy  po Euronje.

P a r y ż , 21. k w ietn ia . (Tel. G. 
P .)  ,,M atln“ donosi z  Lyonu, że Her- 
rtat o św ia d czy ł przy okazji w y w ia ­
du, iż  nje żałuje n iczego z  tego, co  
u czy n ił jako prezes poprzednlie.eo

M adryt, 21. kwietnia. (Tel. G. 
P .)  W  Lizbonie rozegirały się  w c z o ­
raj -znowu w a lk i u liczne. S tanow i­
sk o  armji jest podzielone. O d d zia ły

Z ap raw d ę, h o itiość t? we stoi w  
żadnym  stosunku do osiągniętego  
efektu i do... naiwności w ielkorząd­
c ó w  m osk iew sk ich . L iczy li oni b o ­
w iem . ż e  jak kopuła sofijskie-, kate­
dry. runie w  gru zy  p ań stw o  bułgar­
sk ie, b y  stać się  łupem  hodowanego  
przeiz b o lszew ję  kom un^m u. Tym . 
czasem  sta ła  Się tragedja, potworna, 
jedyna w  sw oim  rodzaju, okropno­
ścią przechodząca w szelk ie  pojęcia, 
p ań stw o  jednak nie zadrżało w  p o­
sadach . n'e zaw aliło  się  —  ow szem  
znalaizło w  sob ie  d ość s iły , b y

gabinetu. £damiem jego upadł on  d la­
tego , pon&eważ ch cia ł po,zostać 
w ie y iy n t  id eom  i zasadom , k tó ­
rych bronić b y ło  jego obowiązkiem .

w ojsko  w® W alczą prze^WKc sobie. 
Lk>n osiłOść l^oizgrywajHcych się  o- 
baonie w y p a d k ó w  nie jest jeszcze  
znana.

w ziąć zem stę  f a  śjep ych  wykonaw­
cach Dianu narzuconego p rzez  M o­
skwę i okazaniem  siły  utrwalić swą 
władzę.

Zbrodnia n iety lk o  nie b y ła  po- 
twornem  odsłonięciem  m etod  1 c e ló w  
so w ieck ich , lecz t»kże ok aza ła  się 
w b ezow ocn ośc i s w ej czem ś nie­
sk ończen ie njedo-zecznem , g łu p lem , 
IW yszło na jaw , że dztki zw ierz , cc 
od czasu  do ezasu w y p a d a  z  M o­
sk w y  na podbój, jest jak każdy  
/w ie r z  —  p ozb aw ionym  rozum u.

Z głębok>em w sp ó łczu ciem  zw r a ­
ca  s ię  P oisk a  ku B ułgarii nawiedzo­
nej okropnem nad w y r a z  n ieszczę­
ściem . Nad m ogiłam i ofiar sofijsk'e- 
go zn.m achu unosi s ię  ża; n a sz  ser­
d eczn y  ' gorące pragnienie, b y  k rew  
ich zm yła  b ielmo z o czu  tym  n ality-  
kom, c o  w  doktrynersk'iem z a c ie ­
trzew ieniu , prą lu d y  ku z o fe tn iu  do  
sow ieck iej p o sj':  lecz  z  tej LrWj w y -  
szłCi p ow szech n e, jasne poznanie, że  
tam  w M oskw je ma s ie d z eń  drapie­
żn y  potw ór- k tórego nie ugteiszoze 
się dobrem  słow em  nj przem ocą, któ­
rego zdusić należy, Iżby ani d rgn ąć  
nie zdołał, każde b o w je u  lega  
drgnienfoe zn aczy  się  zaraz moraami, 
p ożogą, gjabieżą.

P o lsk a , jako sąsiadka b olsz^ w il 
m iała sp osob n ość na w sk r o ś  ją 
p rzejrzeć i u sto su n k o w y w a ć s ię  do  
niej odpowtediuo. Ale bezgraniczna  
sam ow ładza i niezdarne kalkulacje  
p olitycgne państw  in n ych , liczacyscr. 
nŁ to, że  z  sow ieck ą  R osją dańzą u- 
trzym ać się normalne stosunki, a ze

I
 Precz smutkiI troska z czoła! S

Radujcie się jak dzieci, I

Popatrzcie, o. dokoła.. ■
To pasta „ P u m o * 1 świeci! ■

*

Olbrzymi tornado znów spustoszy!
Stras Pednoczrai.

(Telefonem od naszego lcorespomdentr.)
W arszawa, 21. kwatnia OZ.) Z 

Nowego Jorku donoszą: We wscho­
dniej części Stanu Ohio, Illinois * 
Virginia srożył się wczoraj olbrzy­
mi tornado. Szkody straszliwe do­

tychczas obliczono na kflka5̂  “ W* 
dolarów. Liczba ofiar jeszcze nie­
znana. połączenia telefoniczne 1 te- 
Iegraficzne zerwane.

Herriot niczego nie żałuje.
Padł — jak mówi — ofiarą wierności zasadom.

Rewolucja w  Portugalii trw a dalej.
Nadal toczą Się walki uliczne.
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stosunków tych wydobyć nieprze­
brane korzyści —* ta sarna złuda 
stała się powodem, że polskie stano­
wisko wobec Rolszewji nietylko nie 
znajdowało odd^ lęku , lecz nawet 
fałszywie było tłumaczone. Zarzu­
cano nam. ż  rozmyślnie puszczamy 
w świat potworne o bolszewikach 
legendy, aby mieć pretekst do po­
brzękiw ała  szabelką- że wytwo­
rzyła sie u nas chorobliwa jakaś 
Idjosynkrazja do Rosji sowieckiej, 
kiedy w  rzeczywistość' tak źle znów 
rzecz się nie ma. Ilekroć prasa na­
sza uderzyła na alarm z powodu 
tlicpcczytanej wprost polityki so­
wieckiej, dążącej do podK0pywan:a 
władzy w całym świecie, by potem 
można było samemu ująć ową w ła- 
dZę w rtce  — odpowiadały nam iro­
niczne uśmieszki, a niekie<]fy wprost 
energiczne protesty, wychodzące 
nawet z kół. po których najmniej 
spodziewaćby się należało, iż pójdą 
na lep sowieckiej obłudy.

Swego czasu H erriot powrócił z 
Rosji... oczarow any; świeżo znowu 
senator, a dziś minister de Mony i s 
pielgrzymował do Kremlu i rów ­
nież w yniósł stam tąd, jak najlepsze 
w rażenie I rozpoczęła się zaraz od­
powiednia propaganda —  i przyszedł 
do P ary ża  Krassin (w ioząc z sobą 
SadóMla) ■ poczęły sie rokowania... 
Lecz już p rzy  >cb sposobności w y ­
lazło szydło z wora ł rokowania 
musiano przerw ać.

A teraz — sofijski zamach!
Jr.k go pogodzić % tem syimpa- 

rycznem ujmujacem ugrz®cznie- 
niem Rosji sowieckiej, którem przy­
kuła ona Kerriota j de Mouziego? I 
Ozy oni nadał twierdzić zechcą, że 
bolszewję oczernia się, że zasługuje 
HM na to, by jej podać pomocną 
rękę?.
■ — Jednym z pierwszych mofch
krokóiw. będzie wznowienie roko­
wań g Rosją, oświadczył onegclaj 
dziennikarzowi francusk. p. CaiU- 
łaacc — dodajmy blisko trzym aja- 
.cy się de Monziego, który dla pozo­
ru tylko otrzymał tekę oświaty, w 
rzeczywistości zaś ma wspóhre z p. 
CdJłliux zająć się ratowaniem fran­
cuskiego skarbu. Czy ai panowie 
także obecnie, po katastrofie sofij- 
skiej, pozostaną wierni swej sym­
patii dla sowjetpw? C zy jeszcze i 
teraz nie będą widziejii nic ubliżają­
cego w rokowaniach z niemi? Czy 
jeszcze i teraz złote góry obiecywać 
sofoi6 będą po stosunkach z pań­
stwem, które me zawahałoby się na 
pewno urządzić podobnej su p r y zy  
także Franc?, gdyby nie b y ło  pe­
wne że władze francuskie są n azb yt  
czujn«, by podobny zamach mógł 
się udać?

_ .Wolimy wierzyć, iż nawet najda­
lej posunięta łatwowierność polity- 
cżną w stosunku do sowietów zała­
m ać się musi w  sobie wobec tego, 
co wyszło na jaw w Sofii z powodu 
'dokonanego tam zamachu. W olim y  
Wierzyć, że tragedja sofjska roz- 
krwaiwiła serce nietylko Bufgsrji, że 
na równi z Bułgarją doznała bole­
snego wstrząsu cała ludzkość. W o ­
limy wierzyć, że ta zbrodnia bolsze­
wicka poruszy nakonaec sumienia 
świata, a przyna;rm*ej Europy i że 
wszvstk'e ludy i państwa sprzęgnia 
dlo wystąpienia solidarnie' wszyst­
kich przeciwko czarnej potędze, któ-
la  wszvstkim jednakowo grozi. 
POLEMIKA.

• • •

ia nap im w
wyńpjły sprawców zamachu w Sofji.

Mąż zastrzelił ją by udaremnić zdradzenie nazw ska 
sprawców. — Król cudem uniknął śmierci. — Tajemni­

cze zwłoki ofiarą zem sty komunistów,
W i e d e ń .  21 kwietnia. (Tel. G. P.) N. Fr. Presse- donosi 

z S o t.i: W  pokoju ordynacyjnym lekarza Dra Kojewa przy 
ul. Aleksandra, gdzie policja zaskoczy’a i aresztowała soraw- 
ców zamachu na kątedrę, aresztowano między innymi również 
pewnego Rosjanina nieznanego nazwiska.

Aresztowany zakrystjan kaiedry oświadczył że Minkow 
prosił go, aby mu pozwolił umieścić w krytycznym dniu 
aparat fotograficzny na dachu katedry celem wykonania zdję­
cia pogrzebu zamordowanego generała Georgewa. Zapłacił on 
za to zakrystjanowi 2.000 lewów. Oprócz Minkow a brał udział 
w zamachu by.y kapitan pionierów Krotnow, który dostarczył 
materjałów wybuchowych. Obciążające go zeznania złożyła 
żona jego, która podała zarazem szereg innych dokładnych 
danych o przygotowaniach do zamachu i o jego uczestnikach, 
co znacznie ułatwiło prowadzenie śledztwa. Zeznania swe 
składała ona konając, przyczem oświadczyła, że zastrzelił ją 
mąż, aby jej umemożliwić zdradę uczestn ków zamachu. Kroi 
tylko przypadkowo uniknął śmierci, albowiem miał się również 
udać do k-.tedry .czego jednak w ostatniej chwili zaniechał 
z nieznanych bliżej powodów.

Dochodzenia przeprowadzone stwierdzają niezbicie, że 
zamach ten został niewątpliwie przygotowany przez m ię­
dzynarodówkę moskiewską. W  pobliżu wsi Bojna w okolicy 
Sofji znaleziono wczoraj zwłoki młodego mężczyzny i młodej 
kobiety. Przypuszczają, że zastrzelili ich komuniści obawiając 
się zdrady.

M  o f i c e r o w i e  s p i s k o w e ) !
umieścili bombę w katedrze.
S ofja  21 kwietnia. (Tel. G. P.) Bułgarska Agencja Telegr. 

Jak wynika z dalszego przebiegu śledztwa już w marcu b. r. 
byl! oficerowie Janków i Minkow kilkakrotnie odwiedzali ka­
tedrę badając ze szczególną dokładnością budowę sklepień 
i kopuły. Maszyna piekielna umieszczona została u podstawy 
środkowej kopuły. Pozatem w kilku innych miejscach katedry 
umieszczone zostały pakiety z materjałami wybucnowymi. W 
niedalekiej odległości od katedry czekał samochód, który miał 
odwieść sprawcę zamachu młodego człowieka po zapaleniu 
lontu oraz zakrystjana w kierunku północnej granicy Bułgarji, 
skąd miała im być ułatwiona ucieczka zagranicę. Plan ucieczki 
został udaremniony dzięki szybkim zarządzeniom uniemożliwia­
jącym opuszczenie miasta przez kogokolwiek już w pierwszych 
godzinach po zamachu. Rewolucjoniści jak się zdaje liczyli 
jeszcze na to, że po objęciu przez nich władzy w kraju na­
stąpi niechybnie wkroczenie do Bułgarji wojsk jugosłowiańskich 
a w dalszej konsekwencji ogólny zamęt na Bałkanach.

Aresztowano 16.000 osób w Bułgarji
Walka z terrorem na śmierć i życfe. 

500 poległych w ostatnich walkach.
B u k aresz t 21 kwietnia. (Tel. G. P.) Mi no najostizejsz;j cenzury 

nadchodzą ze So,ji * i3doiności ze źródeł autentycznych, że zwalcza się 
tam krroiem  wszystk e ży w oły opozycyjne. A reszow ano przęsło 16 000 
osób. W ostatnicii walkach z wrogami obecnego rządu poległo około 
5; 0 Oic b.

Policja zastała tylko trupy. — W śró d  zabitych był sprawca zamachu
na katedrę.

Sófja, 2 1 . kwietnia, (Tej. O. P.- dzielnicy m'asta "Cfwe gniazdo ko- 
Pobcja wykryła we wschodniej j muuistywane. P 0itfeważ komunjśd

|  nie chcieli się poddać polJci! zbom­
bardowano dom, w którym Się. u- 
krywali. Komuniści schronił* się do 
łonowych piwnic. Gdy pollcif wtar­
gnął3 do palącego się domu znala­
zła tam już tylko trupy. W śród nie­
żywych znajdował s it  także Jan­
ków, 3eden z głównych sprawco* 
zamachu. Był on svnem pułk. Jan­
kowa, patrioty bułgarskiego, który 
ooniósł śmierć za sprawę Macedo- 
nji. Janków, opuściwszy służbę woj 
skową w stąp i ‘do partii komunisty­
cznej, Cio-tka jego, siostrai jego ojca, 
znana była pod nazwą knlahfis  
Rajna. Odegrał? ona wielką Lolę 
w walkach o wolność Bułgarji. Na­
zywano ja bułgarską Joanną d‘Arc.

BłNDY EMIGRANTÓW NA GRA­
NICY BUŁGARII.

Pod wodzą byłego ministra. 
Blałogród, 21. kwietnia. (Tel G. 

P.) Jak donoszą z pogranjcza buł­
garskiego bandy emigrantów buł­
garskich skoncentrowane sa na gra­
nicy bułgarskiej koło Carygrcdu. 
Dowodzi nimi były minister w ga­
binecie Stambulijskgo Aleksąrder 
Bobow oraz inny wybitny przewód- 
ca emigrantów Stodorow*

ARESZTOWANIA BUŁGARÓW 
W  BERLINIE 

Berlin, 21. kwietnia. (Teł. G. P j  
Policja tutejsza aresztowała 35 stu­
dentów bułgarskich, podejrzanych
0 utrzymywanie stosuntów  ze 
sprawćarni zamachu w Sofji. Cho­
dzi tu jak się zdaje o stowarzysze­
nia bułgarskich studentów komuni­
stycznych. utworzone przed kilku 
miesiącami-

 o——
w a ż n a  k o n f e r e n c ja  z  f o -

CHEM OPÓŹNIA PRZYJAZD MIN, 
SIKORSKIEGO. 

WarsźŁwa, 21. Kwretnia. (Tel. 
G. P.) Przyjazd min. Sikorskiego 
zostai odłożony do 24. bm.> gdyt  p. 
minister spraw wojsk, ma odbyć 
ważną konferencję z marsz. Fochem
1 nowym premierem francuskim p, 
Painlevć,

 o——
ARESZTOWANIE KOM-JACZF.JK 

W  WARSZAWIE 
W arszawa, 21. k^e tn la . (Z.) 

Nocy dzisiejszej polfęja aresztowa. 
la jaczejkę młodzieży komunałycz- 
nej. Było to zebranie tajne młodzie­
ży  komunistycznej z udziałem 18
osób. Znaleziono liczny materia] 
kompromituj ącj,.

 1) ■ , 1
SUŁTAN MULEJ HAFI*) PODDAŁ1 

SIĘ FRANCJI 
Paryż', 21'. kwietnia. (Tel. G, 

P.) lat się dowiaduje z
Madrytu. rx-sułtan Marokka Mulej 
Haftd stawił się do władz francu­
skich j zadeklarował posłuszeństwo 
i uległość względem Francji, po-
cz«m niezwłocznie odjechał do
Francji.

PAKT BEZPIECZEŃSTWA1 OBEJ­
MIE DANJĘ.

Francja dokona okrążenia Niemiec 
Londyn. 21. kwfetnia. (Tel. G. P.) 

iWedług doniesień z Paryża ucho* 
dzi tu za możliwe, że nowy rząd 
francusk' poczyni starania, by za­
proponowany pakt bezi#eczeństwa 
wielkloh p a ń stw  został rozszerzo­
ny. Zdaje się, że Danja weźmie ieŻ 
udział w tvm pakcie.

■------ flr——  . ,
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e n e s z  w  W a r s z a w i e .
Przed Dpeczysteia podpisaniem umów poIsHo-izisYch.

W arszaw a 21 kw etnia. fZ) Dzień dz siejszy zeszedł min. Bene­
szowi na uzgadnianiu z min. Sk zyńskim ostatnich punktów umowy 
I k Aidacyjne , której podpisanie w ostatnim  czasie p rzew lek ło  s ę. 
Porozumienie w bezpośrednich rokowaniach pomiędzy obu mini.tram 
zostało w kró kim czasie os ągnięe. Ob e strony uzgodniły już zupełnie 
ostateczne b zmienie wsrystkich umów. Wobec tego, że w dniu dz siej- 
szym przy a d b  również składanie p zez min. Benesza wi yt urzędo­
wych cdroczono termin podpisania wszystkich umów na jutro. Akt 
podpisania umowy bdbędzie s ę uroczyście w salonarh Prez. Rady Mi- 
nis rów. U nowa likwidacy na zapewnia wzajemnie ludności po skiej 
i czechosłowackiej wszy kie prawa, jakie się ej należą. Min. Benesz 
uwzględnił w rokowai iach z min. Skrzyńskim pos ulaty polsk e. Wszyst­
kie trzy umc wy: likwidacyjna, handlowa i a bi rażowa — podpisane 
będą jednocześnie.

R  Hiemczecli zaniepokojenie.
Wizytę min. Benesza w  Polsce po czytują ,,Voss. Ztg.‘* za początek

okrążenia Niemiec.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21. kwietnia. (Z.) Z 
Berl'na donoszą: „Voss. Zts.“ p i­
skać o podróży min. Benesza do 
W arszawy — nazywa w/zytę Be­
nesza w Polsce antyniemiecką de­
monstracją. która oznaka począ­
tek nowej ery  w  stosunkach polsk0- 
czecbosłęwacklch, ,,Vorwarts“ o-

Cenia przyjazd mjn. Benesza jako 
wyraz zbliżenia polsko-czeskiego
i stwterdza, ż>e momentem łączą­
cym oba państwa jest wspólne ich 
negatywne stanowisko wobec pro­
pozycji Stresemann3 w  sprawie pak­
tu oraz pozytywne w0bec proto­
kołu genewskiego.

Bezczelne oszczerstwo sowiecie.
Chcą zasjać w państwach bał tyckjch nieufność do Polsk'. .

Rozpoczęcie pośp iesznej 
pracy Sejmu i Senatu-

(Telefonem cd naszego kore.sp)
W arszawa, 21. kwietnia. (Z.) W  

dniu jutrzejszym odbędzie się pier­
wsze poświąteczne posiedzenie Sej­
mu i Senatu.

Porządek dizieinny obrad Senatu 
obejmuje sprawozdanie komisji spr. 
zagr. i wojskowych o projekcie u- 
staw y o poborze rekruta w r. 1925. 
Ustawa ta zawiera tylko 4 krótkie 
artykuty. Art. 2. brzmi: W szyscy 
poborowi uznani za zdolnych do 
służby w wojsku stałem wtinnj o- 
trzym ać wyszkolenie wojskowe w 
ramach stanu liczebnego wojska u* 
stalonego w  budżecie na r. 1925.

Drugi punkt porządku dzienne­
go Senatu obejmuje sprawozdanie 
Komisji dlotyozące zmian i uzupeł­
nień ustaw y i rozbudowie mjast. 
Punkt trzebi obejmuje sprawozda­
nie kom'sji spraw zagr. i wojsk, 
oraz administracyjnej i samorządo­
wej co do zatwierdzeni3 konkorda­
tu.

Prem. Grabski choru.
W arszawa, 21. kwietnia. (Teł.

O. P.) 21. bm. o godz. 1 popoł.
Prez. WojcA'echo_wsWi' przyjął w 
Belwederze min. Benesza. Dziś 
wieczorem w Prezydjum Rady mm. 
odbędzie s'ę bankiet na aześć Be­
nesza. Ponieważ premier Grabsk* 
jest chory w'ęc — O ile stan zdro- 
.wia jego s»ę nie poprawi zastępo­
wać gio b?dzie wicepremier Thu- 
gutt.

 o-------
22. BM. PODPISANIE UMÓW 

Z CZECHOSŁOWACJA.
Warszawa. 21. kw'etnfia. (Tel. G. 

P.) Umowy polsko-czeskie arbi­
trażowa i handlowa mają być d:iS 
uzgOdnrtone. likwidacyjna będz/e u- 
zsodnfona 22. bm. 22. bm. też nastą­
pi podpisanie wszystkich 3 umów.

MIN. BENESZ U MARSZ. RATAJA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. kwietnia- (Z.) Po 
audiencji w Belwederze, gdzie min. 
Beneszowi towarzyszyli min. 
Skrzyński, poseł polski w  Pradze 
Lasocki i poseł ozdchoslow. Flie- 
der — złożył mjn. Benesz w  towa- 
rzystwie min. Skrzyńskiego wizytę 
Marszalkowi Ratajów'. W  godzi­
nach popołudniowych toczyła si£ 
dalsza wymiana ztdań pomiędzy 
obu miłiistratra w prywatnych a- 
partąmeutach min. Skrzyńskiego.

 o -------
PROFESOROWIE POMOCNI. 

KAMI DYPLOMATÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

i W arszawa, 21. kwietnia: (Z.) W 
rdkowaniach między min. Bene­
szem a  naszym  mi®, spraw zagr. 
Skrzyńskim uczestniczyli obai 
przewodniczący delegacji polskiej 
i czechosłowackiej dla spraw likwi­
dacyjnych prof. Kutrzeba i prof 
Jlobza.

 o-----
PRZYJĘCIE PRASY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21. kwietnia. (Z.) Ju­

tro  min. Benesz przyjmie przedsta­
wicieli prasy stołecznej w aparta­
mentach poselstwa czechosłowa­
c k i e ,  i

V

W arszawa, 21. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Lei.jngradizki dziennik ..Prawda1* 
7- U. bm. umieścił notatkę, stwier­
dzającą. .iaikoby rząd polski zwró­
cił się niedawno do rządu sowie­
ckiego z propozycją podziału sfer 
wpływów nad Bałtykiem f że ta 
wiarołomna propozycja polska zo­
stała kategorycznie odrzucona.

Wlobec tego „Prawda" przestrze­
ga państwa bałtyckie przed Polską, 
która może 'm sprawić wielką przy 
krość. Jesteśmy upoważnieni' do 
stwierdzenia, że notatka leningradz- 
ktiej ,Pra'wdy“, której cel politycz­
ny tłumaczy s:ę sam przez się, jest 
całkowicie bezpodstawna i fał­
szywa

z Riądenr polskim, który co roku po­
biera od tóch znaczr.e opłaty od 12 do 
72 tys. zł.

Celem wyjaśniięn.ą dodać należy, że 
linie, które w yw ożą em igrantów 
bezpośrednio z Gdańska lub Gdyni bo 
Ameryki, opłacają 12 tys. zł.; lnie. 
które n-mja drogę łamana, tj. w ysyłają 
emigrantów małymi starkami do portów 
angielskich, a stamtąd do Ameryki, pła­
cą 3r> tys. zł,; linje które przew ożą 
część tych emigrantów koleją przez 
Niemcy, a dop.ero stamtad statkiem do 
Ameryki — 72 tys. zł. Obecnie wszy­
stkie towarzystw a północno-amerykań 
skie postanowYy nie wykopywać tego­
rocznej konccsjh Jak sprawa ostatecznie 
się ułoży, nie da się p/zew idsie!. W  tej 
chwili toczą się wciąż jeszcze rokowa­
nia. których wyniku przesądzać nie 
można.

 O— — ;
GRATULACJE POI.SKIF 

DLA KRÓLA I RZĄDU BUŁGARII.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. kwietnia. (Z) Towa­
rzystw o fcutgarsko-połskiie wysłało z 
powodu zamachu w  Sofii następujący 
telegram do króla Eorysa:

„Tow. bułgarsko-polskie prosi W. K. 
Mość o przyjęcie wyrazów żyw ej ra­
dości z powodu szczęśliwego uitknecia  
wielkiego niebezpieczeństwa i załącza 
życzenia pomyślność: osob*stei óla W, 
K. Mości oraz dla narodu bułgarskiego.

Podpisani: Prezes. Dębski, wicepre­
zes Ber toni, sekretarz Pawbkłewicz.

Drugi telegram w ystosow ano do 
Prezesa Racy Ministrów w Soiji. Brzmi 
on: - ;

„Przejęte wiadomością o  ohydnym 
zamachu, którego ofiarą padło setki o- 
sób — Tow. bulgarsko-polskie przyłącza 
się do ogólne! żałoby i prosi W. Eksc. 
o przyjęcie wyrazów głębokiego współ­
czucia.

 o-----
SAMOCHODY PO 120 DOLARÓW!

Rekord taniości Forda.
(Telefonem od naszego korespondenta./

W arszawa, 21 kwietnia. (Z. Z 
Nowego Jorku donoszą: Słynny fa­
brykant samochodów Ford o g ło s ił’ 
że jego zakłady fabryczne w De­
troit wypuszczą na rynek małe sa­
mochody po cenie zasadniczej 120 
d-olarów za sztukę. Wobec tej za­
powiedzi Forda postanowiły inno 
fabryki samochodów w  Stanach 
Zjednoczomych również obniżyć
znaczne ceny samochodów.

  o------
WSPÓLNIK HAARMANNA — 

GRANS NIE BĘDZIE NARAZIE
s t r a c o n y .

Berlin, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W y ro k  śm /ercj na wspófoika Haar- 
manna Gransa został unieważniony. 
Odbędzie się ponowna rozprawa

CHOROBA KRÓLA SZWECJI.
Sztokholm, 21. kwietnia. (Teł. G. 

P.) Król Gustaw zaniemógł.

UST AM'A O ROZBUDOWIE A LET­
NISKA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 21. kwietnia. (Z) Projekt 

ustaw y o rozbudowie miast znajduje 
się obecnie w Senacie. Jeśl. chodzi o 
uzdrow iska krajowe, to stosowane są 
ob a w y , że rozciągnięcie na nde Dodat­
ku budowlanego może wpłynąć dal­
sze n:edopuszcza!ne podrożenie j tak 
już drogich mieszkań.

 o-----
k a b y l o w ie  u m ie j ą  JUZ POLOWAĆ 

NA SAMOLOTY.
Madryt, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Jak donoszą z Mellili. sainodot hiszpań­
ski został zestrzelony przez Kabyiów 
r.ffenów. Objęty płomieniami samolot 
runął na ziemię. Ciała dwóch lotników 
zostały spalone r, a .węgiel.

 -fo-----

lustrujcie w .tiazccic Parannel*

Maszyna piekielna w Sofji
wzniBfiło w Ameryce oburzenie przeciw S?wjetom.

Uznanie Sowje ów odłożone „ad calendas graecas".
N. Jo rk . 21 kwietnia. (Tel. G. P.) United Press donosi: 

Okoliczność, że wszystkie informacje dzienników o aktach ter­
roru w Bułgarji zgodnie przypisują inicjatywę agitatorom ro­
syjskim, wzmacnia w Ameryce pozycję przeciwników uznania 
Rosji sowjeckiej. Sądzą tutaj, że wskutek tego uznanie sowje- 
tów będzie odroczone na czas nieograniczony.

flmeryfta proponuje zniesienie
opłat zj

FOLSKA ODRZUCA TE PROPOZYCJE.
Warszawa, 21. kwietnia (Z) Rzad charakterze emigrantów. Pontóważ o- 

Stanćw Zj. wystosował do wszystkich sób takich jest w  Polsce bardzo rńe- 
panstw piopozycfc znieś.ema opłat I wiele, o wiele mniej niż takich, które 
za wizy zagraniczne. Rząd amer. zawia- przybywają z Ameiyki do Polski, Pati- 
domił oficjalnie rząd polski o tej propo- stw o PoJshie poniosłoby wleiklo sira- 
zycji. Dotyczy ona lednak za wizy dla ty. dla«ego Rząd Polsk Zajmie stanowi- 
osóo. które udają się do Ameryki a e w sko odmowne wcbec teł propozycji.

Dirbp. Ifiłfs o’Tgtowe wycofują sfg i Po?sM.
ZRAŻONE ZBYT WIELKIEMl O PŁATAMI NA RZECZ RZĄDU.

(Telefonem od naszego korespondenta.) pófn. amerykańskie zwinęły zupełnie 
Warszawa! 21. kwietnia. (Z) Czte-y swoje cer.trale w  Polsce. inne_ linie, w 

działające w W arszawie linie okrętow e . liczb.e 12, odmówiły podpisania umów

V
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Polem ika.

bron ą wa czy 
„Słowo Po!sb>e“...

Chęć wciagn*Qcia orsanizacyj ku. 
pfeck'ch w stużbę partyjną. — Kon­
gregacja kupiecka nie chciała iść 
na pasku endeckim. a  wjęc huzia na 
nią. — System denuncjatorski. — 
Kupiectwo pamięta wymierzone 
przec|w niemu przez ..Słowo4' ataki 
demagogiczne. — Wara od uczci­

wych organjzacyj zawodowych.
Lwów, 22. kwietnia.

,,S ło w o  Polskie" w num erze 106 
z dnia 19. bm . u m ieściło  następującą
notatkę:

,,Pfzecjwpaństwowe zrzeszenia 
kupieckie. Jak się dowiadujemy, mi­
nisterstwo skarbu nadesłało do 
lwowsk. Kongregacji kupieckiej i do 
Stowarzyszenia kupcćw żydow­
skich, któ^go prezesem jest wielce 
czcigodny pan Frostig, poseł na 
Sejm, pj$mo z zagrożeniem rozwią­
zania obu tach zrzeszeń kupieckich, 
jeśli nie zaprzątaną swej działalno­
ści antypaństwowej wr dziedzinie po­
datków. Życiom nie bardzo się na­
wet dziwimy •— choć zrozumieć 
nam trudno, skąd ów Frostig znalazł 
się w składzie komisji sejmowej, 
która zjechał3 do Lwowa w spra­
wach podatkowych. Natomiast sfe­
rom kierowniczym Kongregacji ku­
pieckiej dziwimy się bardzo, że pla 
łatwej demagogji maczają palce w  
•robocie, którą czynnik rządowy tak 
silnie napiętnował i która stoi w ra­
żącej sprzeczności z tradycjami sta­
rego patrycjatu lwowskiego, o któ­
rych się tak chętnie deklainuje czę­
sto przy sposobności różnych świąt 
i rocznic".

Oharakterystycznem jest, że 
ck! trzech lak od kiedy zawiązało 
się we L w ow ie czysto endeckie Sto­
warzyszenie kupców polskich pod 
przewodnictwem inżyniera dra St. 
Bieńkowskiego j księgarza Bernar­
da Połanieckiego, ,,Słowio Polskę" 
nieustanny, przy każdej sposobno­
ści zwalcza lwowską Kongregację 
kupiecką, atakuje i wyszydza jej sfe­
ry  kierownicze.

W W stko  to ćjlategu, że Kon­
gregacja kuoiecka we Lwowie, jako 
stara, czysto zawodowa organiza­
cja kupi -cka, nie idzie i nie może iść 
pod komendę Panów' ze „Słowa Pol­
skiego", gdyż nie jest i nie może być 
żadną organizacją polityczną, iak 
tego sobie Panowie ze ,>Iowia Pol­
skiego" życzą.

Stała, wytrwała i konsekwentna 
działalność Kongregacji kupieckiej 
przejaw% się nie w krzyku, oraz 
pustych fiaizesach dziennikarskich i 
Partyjnych, ale tylko W owocnej 
pracy nad podniesieniem i pomnoże- 
n^m  kupiectwa chrześcijańskiego. 
2® tylko wspomnimy z działalności 
ostatnich miesięcy; założenie i 
stworzenie funduszu pożyczko­
wego na zakładanie nowych skle­
pów chrześcijańskich w  wojewódz­
twach wschodnich. Z funduszu tego 
stworzono sześć nowych placówek 
handlu chrześc,. a drugich sześć 
podupadłych pieniężnie podtrzyma­
no i byt ich utrwalono. Ciągłość tej 
pracy jest stałą j konsekwentną, 
^woraomo dla członków fundusz 
doraźnej pomocy na wypadek śmjer-

M w a  niezadowolona z  p. Wojhowa.
Wobec tego ma nastąpić zmiana posła sow. w W arszaw i0,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Pogranicze sow., 21. kwietnżą.

Z Moskwy donoszą; W  kołach 
dyplomacji sowieckiej krążą pogło­
ski o przewidzfanem w dniach naj­
bliższych ustąpieniu posła sowie, 
ckiego w  W arszawie p. Wolkowa 
(o czem już. donosiliśmy), Mówją, te 
ustąpienie to ma sję znajdować w 
związku z tom, że p Wojków nie 
zdołał zapohjedz pewnym nieporo­

zumieniom miedzy Polską a Sowie­
tami 1 ostatniej doby. Oficjalnego 
potwierdzenia tych pogłolsek, na 
razie brak. Wiadomo jednak, że 
decydujące czynniki rządu soiw. w y . 
pow.edziąiy w ostatnfm czasie pe­
wne niezadowolenie z wyniitów 
działalności P r’Wolkowa w W ar­
szawie. • - J

Zabiegi Sowietów o pozyskanie włeściaóstwa.
Z niżenie podatków * — A g itac ja  p rzy  pom ocy b ibu ty .

(Te!(.‘i? n;rr od naszego korespondenta).
P o g ra n ic z e  sow ., 21 kwietnia.
Z Moskwy donoszą: W celu 

f o y; kania sobie sympaiji wloś- 
ciaństwa rzad sowiecki wyd ł p i-  
stanowienie o zuacznem zmniejsze­
nie ś iąganego z włościan t. zw. 
jedynego podatku rolniczego. Za­
miast 470 miljonów rubli zł. w ro­
ku ubiegłym, obecnie wyznaczono 
ogólną kwotę tego poda ku ną rok 
nowy w iloś.i 330 mil., z których

103 miljonów r. zł. rząd usłę ire 
bezprśrednio do dyspozycji samo­
rządów wiejskich, na pokrycie za­
potrzebowań lokalnych.

By wzmocnić kontakt między 
wcościaństwem a Sowietami rząd 
ponadto uchwalił wydać i rozsze­
rzyć w śió i chłopów 25 miljonów 
egzemplarzy książek o charakterze 
,oświatow o-agS|acyjnym“.

Fabrykacja procesów „szpiegawskicli “ w Rosji
nie słabnie.

W  M ińsku ro z s trz e la n o  dw u „ szp ieg ó w  p o ls k ic h " (?)
(T elefonemat wl. 

Pogran icze  Sow., 21 kwietnia 
Z M ńska donoszą: Fabrykacja 

procesów „szpiegów skL h“ n e u- 
staje ani na chwilę O da nio w tu­
tejszym sądzie odbyła się znowu 
g ośna sprawa 6 „polskicu szp e- 
ŁÓw*. Mitli oni rz.kom o prz.kro 
czyć gra cę sow.ecką celem w r- 
bouania ag .ntów  dla pilskiej de-

„Gazety Por.)‘‘.
fenzywy oraz doslarczania informa­
cji o dyslokacji wojsk sowieckich. 
Wyrokiem sądu dwu oskarżonych : 
Cztrkowa, dzierżawcę bufetu kole­
jowego na stacji nograricznej, oraz 
był. żandarma C :orana, skazano 
n^ rozstrzelanie, innych zaś uzna­
no w nnymi współudziału i zasą­
dzono na c ężkie więzienie

Propaganda wlelożeństwa w Europie.
Kobiety i uczeń1 za, wprowadzeń,;em poligamji. 18 miljonów starych pa­

nien woła o sprawiedliwość!
Paryż, w  kwietniu

(V). Jednożeństwo m ało we 
wszystkich epokach swoich przeci­
wników. Zwracali oni uwagę na 
następstwa ustroju monogam/czne. 
go, przypisując mu ro-w ój prostytu­
cji, tragedię dzieci nieślubnych, 
zbrodnie dzieciobójstwa i mnożące 
się rozwody. Pozatem ustrój ten 
wysunął poza nawias życia szereg 
istnień kobiecych: Europa I/czy o- 
b0cnie 1S miljonów kobiet więcej 
niż m ężczyzn; istoty te skazane są 
na stan bezżenny i tragiczne jego na­
stępstwa.

Sensacją ostatnich drni w P ary ­
żu jest książka słynnego pu­
blicysty Georsesa Auteąuila, traktu­
jąca o połgamjł; rozchwytano ją w

ciągu jednego miesiąca w  olbrzymim 
nakładzie 150.000 egzemplarzy. Au­
tor cytuje w niej opinje o szkodli­
wych skutkach moniogatnji znakomi­
tych uczonych, polityków i litera­
tów, jak bricux, Lavedan, H. Rośny, 
Barbusse, Bernstein, Francis de 
Croisset, Kistcmaekers, Jean Ramę- 
au, Rachilde i innych. W szyscy onl 
opowiadają się za worowadzen'cin 
wielożeństwa jako iega(nej formy 
małżeństwa.

Jak widzimy, idea wielożeństwa 
„wisi "W powietrzu" i cały szereg lu­
dzi propaguje otwarcie pizyszla for­
mę małżeństwa, w k‘órej wszak ży­
je niemal potowa ludzkości na glo­
bie ziemskim.

ci. Obecnie zakłada Kongregacja ku­
piecka wzorową doształcajacą szko­
łę handlową dla praktykantów han­
dlowych, w której praktykanci u- 
czyć się będą codziennie rano od g. 
7.30 do 9 Na dalszą pracę Towa­
rzystwa składa się uregulowanie 
wpisów i wypisów praktykantów

handlowych, wydawanie dyplomów 
kupieckich, obrona spraw zawodo­
wych i współpraca z wszelkimi 
czynnikami, rządowymi i autonomi­
cznymi odnośnie do wszelkich spraw  
tyczących się kupiectwa. Dalej za­
znaczyć należy, że wbrew informacji 
„Słowa Polskiego", będącej może

tylko wyrazem pobożnego zyczema; 
Kongregacja kupiecka nję dostała 
żadnegc Disma z Ministerstwa skar­
bu z zagrożeniem rozwiązania 241 
rzekomą działalność antypaństwo* 
wą i arotypodatkową. Cała prawda 
polega na tem, te  zaproszono pre­
zesa Kongregacji dc Izb> skarbu i tu 
w  ustnej lormowfe przestrzeżono 
go. że do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych WDłynęio dpnJesjenie 
na Kongregację.

Kongregacja kup.ećka, która ni­
gdy i w żadnym wypadku ni® prze­
kroczyła Swej statutem uprawnionej 
działalności, na niską, oszczerczą 
'denuncjację do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych odniosła się pismem, 
żądającem pełnej rehabilitacji, a u~ 
kaianiem oszczerców' i denrjieiato- 
rów.

Smutne to. 3 jednak p raw<liziwe. że 
wkrada się do nas system rosyjski 
denuncjowania organizacji zawodo­
wych, pewnym jednostkom czy 
zrzeszeniom niewygodnych. Przed 
taka zgnihzm moralną i upadkiem 
etyki musi się każda uczciwa jed­
nostka oraz orgawzacia bronić i ta­
ką nikczemną robotę demaskować.

Pomawianie Kongregacji kupie­
ckiej przez ,,Sło>wo Polskie" 0 łatwą 
demagogję, którą jakoby czynnik 
rządowy tak silnie napiętnował, 
stoi w rażącej sprzeczności z trady­
cjami starego patrycjatu lwowskie­
go, na jakie ten dziennik tak często 
się powołuje. Może ono m 'eć na ce­
lu tylko poniżenie w opmji publicz­
nej organizacji, która jakkolwiek 
jest prawdziwie polską i pracuje o- 
wocnie na polu spolecznem, nie ?dz;e 
pod komendą Panów z* ..Słowa 
Polskiego"

Robota taka i etyka, to  me są 
tylko „głupstwa" które „Słowo 
Pojskie" pisze, lak to stwierdzi! w 
swem przemówieniu na ostatnicm 
posiedzeniu Rady miejskiej leader 
stronnictwa „Słowa Polskiego" wi­
ceprezydent dr. Leonard Stahl, ale 
jesi to stała, celowa, konsekwentna 
robota, by za każdą cenę zmszczyć 
niewygodną im organizację. .Możemy 
zapewnić „Słowo Polski0", że Kon­
gregacja Kupiecka i }e) sfery kierów-* 
nicze, pomne właśnie tradycji s»a<- 
rego patrycjatu lwowskiego, nietyl- 
ko przy okazi: świąt 1 rocznic chęt­
nie na te tradycje sćę powołują, ale 
właśnie snując dalszą a ciągła nić 
tych tradycji prawdziwie owocną 
pracą i czynami ją potwieidzają. Je- 
śli już o demagogji mowa, to radzi­
m y „Słowu Polskiemu" wyrazu te­
go n'e tykać. Możemy zacyTowaó 
cały szereg artykułów „S;owa Pol­
skiego" śdśle i wyłącznie demago­
gicznych. a wymierzonych przeciw  
kupiectwu, szerzących walkę klaso­
wą, namawiających urzędników 
skarbowych do ńiszęzenia j tępienia 
kupiectwa przez wym iary podatko­
we itd. Kuoiectwo to wszystko oa- 
mięta ; wyprasza son#0 demagogicz­
nych a niepowołanych opiekunów. 
Kongregację kupiecką jako chlubną, 
uczciwą, pracowitą, zawodową or­
ganizację kupincką na.eży zosta­
wić w spokoju.

Popierajmy cele
Towarz. Szkoły Ludowej.

i
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KULA ZIEMSKA NA WYSTAWIE.
Na tegorocznej wystawie w  WembJey bęuzic można oglądać glob ziemski ko­

losalnej wielkości o nadzwyczajnym i-precyzyjnem wykonaniu.

Co m ów i Ne m ir

w  P o lsce .
Dość uż ni.ch.jci i te kwaś .ej m:ny,
Kt ra ta k  zę to Iurm on: j nim  mi;sz3. 
Skoro pizyjechai' do poi k ej krainy 
Chlebem i s o ą  wi!?my Benesza.

Cośmy sTadli — Irud o — już przepadło, 
Nieda się przeć eż losu przeinaczyć.
N ech serca na^z; czyst: jak zwierciadło 
W tej chwili wszystko potrafią przebaczyć.

Lecz z i  to B iiesz, jeśli jest mąż szczery,
N ec t Kramarz wi porządnie napsioczy,
Bo słodkie słowa mówi nam się w oczy 
A roza oczy ostrzy s ię  rapiery.

li Jeszcz3 krótki cz is  w kinoteatrze „ A j P O Ł Ł O 4'.

rólowa Niewolników czyi3 Księżyc Izraela
Dla młodzieży szkolnej n& pierwsz]’ program ceny znacznie zniżone. 

Początek o godz. 4-tei, w sobotę o godz. ći-ciej po poł.

Z dnia.
JAK OSUSZYĆ ZGNILE BAGNA?

1 wów. 21. kwietnia.
Lwów bierze w  ostatnich czasach 

Diezaszczyuny rekord w kronice skan­
dalicznej wśród innych welkreń miast 
naszyh- Nie będę wspominać z osobna 
tych wszystkich ohydnych spraw, ktu- 
reiru tak niedawno zaimowaia sic poli­
cja j sprawiedliwość, że tkwią one z pe­
wnością żyw o  w  pamięci ogółu.

Jednakowoż ktoklołwiekby sic. poku­
sił wyprowadzić synteze z tych sukce­
sywnie odsłanianych poszczególny.»: 
ak%w demoralizacji i zgnilizno- etycz­
nej. musiałby stwierdzić miedzy nimi 
ciekawy związeik przyczynowy...

Poza tylekroć omaw.anem i nieza- 
przeczenie slwitTdzonein powoiennem 
rozluźnieniem mo-alności i rozpętaniem 
namiętności, kryje s.g tu jeszcze coś in- 
negc Coś. co należy do rzędu tych 
rzeczy, „o których się nawet myśleć ule 
chce“ — ale o  których zdaj a mi sic „nie 
mówić" r.ae wolno, choć byłoby to mo­
że i przyzwoicie] i wygodniej...

Nowoczesne teorie etyczne potę­
piają jako ubliżaja.ce godności ludzkiej i 
godności Państwowej, sankcjonowanie 
przez państwo niemoralnych urządzeń 
społecznych.. Z *ej też zasady w ych o­
dząc, państwo polskie zniosło domy t>u- 
fcMczne, te koncesjonowane miejsca 
sprzedaży żywego towaiu.

Nliestety. jeżeli chcemy być szczerzy, 
to  musimy stwierdzić, że ten akt. po­
dyktowany piękna tendenrja. me przy­
czynił się bynajmniej do osuszenia bagna 
zepsucia, do uirmiejszema rozmiarów 
tej zakały ludzkości, iaka iest prostytu- 
cla. Przeciwnie, bagno, nieujęte w ści­
słe granice — rozprzestrzenia sie. prze­
rzuca na grunt zdrowy, zyskuje n3 te­
renie... Twarzą się nory stokroć groź­
niejsze, bo uchylające sie z P°d kontroli' 
władz i te wciągają w topiel osoby, kto 
r© posła w  ły niebacznie choćby jeden 
krok na oślizgłej, pochyłej drodze... a 
także i naiwne, rnepodejrzewajacj za- 
sadzildi ofiary...

Stąd nasuwa sie wtńosek, że chyba 
nienależycie zastosowano chwalebna za 
sadę...

I zaiste mści się tu połowi ezność T 
nSezdecydcw anie przep^ów prawnych. 
Zamykajać bagna, zapomniano o osu­
szaniu zgniłej fali...

Póki ustawy nasze nie znaida środka 
nrzeeiw hańbie prostytucr. zn esieme 
ie-j jawnych przybytków, bod j e  tyiko 
klr-owaniem tej fali na młyn takich 
Madame Stachurskich et consortes...

J. P.

Pam iętajm y o celach  
1 E t  daniach

Tow. Szkoły Ludowej'
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Inwazja Mahrobów.
Nadewszystko zaś przekonał 

nas o bezowocności naszych usiło­
wań szyderczy rechot, wydawany 
przez człowieka-gąbkę za każdem 
niepowodzeniem naszem. Stał bo­
wiem w pobliżu, pr yęlądajac się 
walce. Gdzie to ja już śmiech po­
dobny słyszałem ?... Ach, czemuż 
nie przyszło nam na myśl karła 
tego uśmiercić pociskiem!.,.

Struchlałem i ja teraz. Ledwo 
dosłyszałem  głos komendanta, wzy­
wający do powrotu. Co stanie się 
z nami teraz, jd y  dalsza walka 
okazuje się bezcelową?... Czy się 
komendant zlituje nad nami?... Czy 
znajdzie dość życzliweści dla nas, 
żeby nas troje: Zuzannę, p. Vernet’a 
t mnie przewieźć w bezpieczne 
miejsce swoim sam olotem ? Chcia­

łam mu właśnie prośbę mą przed­
stawić, ale przeszkodził mi naraz 
dotkliwy ból w ręce. Przyjrzawszy 
się bolącemu miejscu, ujrznłetn bro­
czącą ranę, z tkwiącym głęboko w 
niej szarawym cdłam kiem : w za­
pale walki nie zauważ/łem  tego 
skaleczenia. Zbadawszy odłamek 
po wyjęc u go z ręki, stwierdziłem, 
że jest tc fragment n.akrobiego 
pancerza, ciała twardego jak żela­
zo. Owinąwszy chustką dłoń, zwró­
ciłem ku p.Junisseau błagalne spoj­
rzenie.

— Komendancie... komendancie.. 
— jęknąłem wreszcie.

Odgadł, o co mi chodziło, po­
trząsnął jednak odmownie głową, 
oświadczając, że aparatem dowol­
nie rozporządzać nie może, gdyż 
obowiązek każe mu stawić się do 
dyspozycji władz i ich zarządzeń. 
Musiał w roziskrzonych mych o- 
czach wyczytać, że gotów jestem 
na wszystko, źesię  przed zbrodnią 
nie cofnę, bylebym uratował drogie 
mi istnienia... Ale... cóżby mi z tego 
orzyszlo, gdybym  go nawet z tych

wysoKośc w przestrzeń zrzucił, 
skoro nieznanem mi jest manewro­
wanie samolo'err, spojrzenie zaś, 
w dól rzucone, wykazało mi, że 
Paryż cały otoczony j .s t  dookoła 
przez owe szare masy, na które 
nieudolność moja by aby niewąt- 
pl wie skierowała nasz aparat.. 
Tymczasem nieprzyjaciel posuwat 
się z zadziwiającą szybkością. Zbo­
czenie, jakie w danej chwili za­
kreślił pilot, uniosło nas tuż ponad 
St. Cloud: ujrzałem miasto, leżące 
już nawpół w gruzach. Rozległy 
plac roił się od uciekających 
chwila jeszcze, a dworzec — i 
most — i kościół — i brama par­
kowa — i śliczne wille, rozłożone 
wzdłuż wybrzeża Sekwany, cała ta 
panorama słoneczna, roześmiana, 
wywołująca wspomnienie szam- 
pańsko-wesołych wycieczek, ja k a ­
mi ludkowie paryscy kraszą nie­
dzielne swoje popołudnia, znikną 
z powierzchni, rozsypią się na 
mial... Spuściłem beznadziejnie gło­
wę. Komendant Junisseau dostawił 
mię z powrotem na lotnisko i od­

Froszę o głos!
CZY NIE MOŻNA USTRZEC PARKI 
KOŚCIUSZKI PRZED INWAZJA A* 

PASZÓW ?
l wów. 22. kwietnia.

Dzięki troskliwości Zarządu miasta 
par r Kościuszki, Jedyna wyspa zielem 
w śródmieściu, zoslat pięknie odświe­
żony i upiększony. Przepnowad2„:o 
przez środel: parku szĆfoką aleje, dy­
wany trawników dok.adr.ie oczyszczo­
no zasadzono dużo nowych krzewów — 
milo się patrzeć na czystość : schlud­
ność tego parku..

Ale z nastaniem ciepła grez: par­
kowi niebezpieczeństwo, znane nam 7 
lat poprzednich. Gdy za parę lygodn: 
zostanie otwarta restauracja i zacznie 
grać muzyta, zaczną się ściągać w»*. 
czorem do parku stada szumowin ohojej 
pici apasze z przyjaciółkami zalegną 
trawniki, tak, że nie srosób naprawo* 
wprowadzać dzieci do ogrodu, bo wi­
dok scen. jakie sie tu odgrywają nu 
może zaiste wpłynąć umoralrtiająro. In­
wazja apaszów czyni też park ten nie­
dostępnym dla spokojnej publiczności 
chcącej po całodziennej pracy zaczerp­
nąć świeżego poyńetrza. W porąe noc­
nej zaś przejście przez park stanowi 
poważne niebezpieczeństwo.

\V niedziele i święta rzecz ma sie 
Jeszcze gorzej. Wprost tysiące żołm* 
rzy z dziewczętami, apasze i ulicznice 
najgorszego ,-gatuniku zapelnia.ą ogród. 
Niemożliwe krzyki i wrzaski, ciągłe bój­
ki, tak. że nieme prawie jednej nie­
dzieli, żeby karetka pogotowia nie fun- 
gowała. .Mieszkańcy ulic okolicznych, s  
głównie u!. Kraszewskiego) ciągle sa na­
rażeni na niebezpieczeństwo kradzieży 
i rabunku, a z ogrodu zarąlast świeżego  
powietrza wieje zapach potu I brudu.

Czy nie dałoby się temu1 zaradzić w  
tym roku i ten ładny ogród uchronić 
od inwazji apaszów 1 ich przyjaciółek?

Sądzę, że  gdyby komenda m:ast!a 
wydala zakaz, vrzbraniający żołnierzom 
gromadnych schadzek n ogrodzie, apóll 
cja zrobiła tam kilika obław, by odstre- 
czyć szumowiny od przebywania w par­
ku, to możnaby orzywróc-ć temu pięk­
nemu ogrodowi jegc przedwojenny cha­
rakter. co byłaby wJelkien dobrodziej­
stwem dla publiczności. E. L

^ A P E S £ A ! T E .

PODZtĘKOWANIE.
JW “*anu Drowi Z y g m u n t o w i  

K a m i ń s k i e m  u , Pułkownikowi 
W. P. serdecznie daękuję za nader 
troskliwe i bezinteresowne leczenie 
oraz opiekę w orzewleklej i ciężkiej 
chorobie mej Żony.

W alery  K aliszek  
2329 Major W. P.

dal j się, me rzekłszy więcej słowa. 
Wraz z nim znikała też nasza o- 
slatnia nadzieja, podczas gdya erc 
plan malał i guoił się w prze­
stworzach.

VII.

Narzeczona moja wraz z ojrem 
<zeka!a na mnie — jak to umó- 
wionem było w mojem mieszkaniu. 
Widząc, żem ranny, rzuciła mi się 
z płaczem w objęcia. Kochanie 
serdeczne ty moje 1 Toż byłbym 
chętnie stokroć przykrzejszy zniósł 
ból, byleby zaznać żałosnej słody­
czy’ tego jej porywu !,.. Zbyteczne 
byłoby rozwodzić s ę nad niepo- 
wodzfniem naszej wyprawy, zdra­
dziło je oarazu moje przygnębie­
nie. Mimo rozpactliwości położenia 
p. Vernet nie mógł odmówić sobie 
pewnych refleksji cąysto nauko­
wych.



•;,OAZEi'A PORANNA” z dnia 23. kwietnia 1925.

Inspekcyjna podróż głównego komendanta policji 
państwowej do Małopolski wschodniej.

(Telefonem . od naszego korespondenta.)
W arszawa, 21. kwietnia, 

(cw.) Dowiaduję się, że Qf. 
Komendant Polidi Państwowej w  
Warszawie, Marjan Borzęcki wy­
jeżdża dzjsiaj wieczorem z W ar­
szaw y w podróż inspekcyjna, do 
Małopolski Wschodniej. Komendant 
Borzęcki skierowuje się naprzód do

województwa Tarnopolskiego, na­
stępnie zwiedzi województw,o Sta­
nisławowskie. W  pow rotnej drodze 
zatrzyma się kom. Borzęcki przez 
jeden do dwóch dni w e Lwowie. 
Towarzyszy mu kilku wyższych 
urzędników policyjnych.

Smieitelia zeb iwa ciiłoiców uciętym karabinem.
12-letnl malec zastrze l/ł towarzysza zabaw.

(Korespondencja w łasna ..Gaz. Por.").

Szczerzec, 21. kwictn'a. ! Podczas tego młodszy Florjan, ma-
(cs.) Do więzienia Sądu pow;a 

towego w Szozercu przywieziono 
z Huty szczęrzeicfciej 12-Setn/sgo 
Floriana Jaroszewskiego pod za­
rzutem zabójstwa towarzysza za­
bawy. 15-letniego Jana Kołodzieja.

Obydwai majcy, dostawszy 
skądś ucięty karabin i kilka naboi, 
udab się na pastwisko i u s ta l iw ­
szy cej. strzelali doń naprzemian.

n‘puluiac njeostrożn/e brOn’:ą» dal 
strzał w kierunku Kołodzieja i zra. 
rił go w  czo ło  ponad okiem. P rz y ­
wieziony z łąki do domu rodziców 
K ołodziej zm arł w  k'lka godzin  w 
straszn ych  m ęczarn/ach.

Niefortunnego strzelca areszto­
wana, Malec płakał rzewnemi łza- 
n r żałując szczerze swojego 
czynu.

Postepunhnwy ranlnn; kulą karabinową potfezas
pościgu,

Uzbrojeni złodzieje uciekali ze skradz/onym pługiem. — Posterunkowy 
p«strzelooy przez nich w nogę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Pustomyty, 21. kwietnia. t nicy owi. nie porzuciwszy ciężaru,

(cp,) Dziś o północy podczas 
służby patrolowej w  gminie Mostki 
natkną! s.ę posterunkowy Micha) 
Kotarski z posterunku Pustomyity na 
dwóch osobników niosących pług. 
Kotarski, któremu owe indyw?diua 
wydały się podejrzane, podszedł 
ku nim szybkim krokiem i wezwał 
do zatrzymania się. Wóiwczas osob-

rzucili sie do ucieczki, Odbiegłszy 
jednak na pewną odległość, zatrzy­
mali sie i dali k‘Ika strzałów z ka­
rabinu do śc/gajfreego ich posterUU- 
kowego- leden ze strzałów zranjł 
Kotarskiego w lewą nogę. Zraniony 
posterunkowy Zmuszony był za­
przestać pościgu. Złodzie.ie zbiegli- 
Zarządzono dochodzenia.
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Nasze korespondencje.

ii pro~u krainy słońca.
Drugi dzień pobytu w Konstancy. — 
Cud słońca odbity w marmurach. — 
Piękno moi za. — Psy — policjanci jako 
z&pow'edź Wschodu. — Na pokładzie.— 
Turcja na widnokręgu. — Wenecja nad 
Bosforem. — Przecudny zachód słońca 

nad Bosforem.
(Dd naszego korespondenta.)

Konstantynopol, w kwietniu.
Ziemia to sprawia i -słońce, że 

ludzie są inni. Morze wyciska swe 
piętno na twarzach, czasam obo­
jętnych i zimnych jak ono, spo­
kojnych w swej sile, nie wzruszo­
nych jak przeznaczenie, a czasami 
namiętnych jak rozbujafe burzą 
fale. Słońce to robi, że każda sko­
rupa płynąca na wodzie, każda 
ściana wznosząca się m  lądzie, 
świeci cudną białością i blaskiem. 
Tem się tłómaczy urok tych mie­
ścin nadmorskich, gdzie kilka pa­
łaców zachwyca oczy jakby zamki 
czarowne, jakby białe marmury z 
białej fali powstające, gdzie wie­
życe meczetów lub kopuł/ kościo­
łów, skupiając na swych murach 
światło słońca wydają się wyż 
sze, piękniejsze, czarowniejsze od 
dzieł sztuki pótnocnej.

Konstanca ma zaledwie jeden 
plac i kilka ulic, po których cho­
dzić można — ale nad brzegiem 
morza musi być pałac cudowny; 
fale muszą być ubrane w .białe 
grzywy" — i .umierać* na t ka­
łach nadbrzeżnych, ca ska ach 
czarnych, po których spływa zie­
lona woda. W dali błyszczy bia 
łością wielki okręt — a tama 
świeci srebrzystą mgłą, powsta'ą 
z rozbijających się o nią wód 
morskich. Nie ma tu jeszcze uroku 
roślinności połudira, liche drzewi­
ny sosny i wierzby wyschłymi 
badylami lub szarą zie enią nie 
przyczyniają się do ozdoby, ale 
jest morze, niezrównane w swej 
piękności, zawsze inne bez wzglę­
du na pogodę, morze, kończące 
się jakąś dalą szaro-zieloną, mo­
rze gwarzące dzień 1 noc cza^ow- 
ną opowieść o swojem istnieniu.

Na placach Konstancy błądzą 
i leżą pcy, które wieczorami, niby 
na wsi — szczekaniem nawoły- 
wują się lub ostrzegają wzajemnie: 
Na środku placu po nocy spotkać 
je można r.iby policjantów, a bez­
troską swą i spokojem przypomi­
nające Turków, snujących się jak 
one po ulicach, lub jak one zadu­
manych.

To jeszcze nie Wschód, ze 
swą słoneczną pęknością, ale za­
powiedź blada uroków, które 
przyjść mają. To nie Połi daie z 
ciepłem i barwami, raczej mglista 
kurtyna, która widoki zasłania. 
Ale są już południowe deszcze, 
deszcze, n ie  kończące się nigdy, 
trwające nieprzerwanie z tąsamą 
monotonną ilością wody na go­
dzinę, deszcze, które przychodzą 
ukradkiem po nocy i wymykają się 
po nocy, aby nikt nie spostrzegł 
skąd przyszły i dokąd idą.

Na drugi dzień, jakby nigdy 
nic, zaczyna się wypogadzać i po­
dróż okrętem wynagradza smutek 
dni dżdżystych. Marze jest zawsze 
pełne piękności. Już w nccy czuć 
było jego przewalanie się, którego 
zagłuszyć nie zdołało gorączkowe 
drżenie pracujących maszyn. Ten

rytm nio otonny potężnych kół, 
owe drżeni? ok;ętu, posuwająceg i 
się naprzód, wydaj się cieśmiałem, 
trwcźocm dygotaniem wobec gł - 
bokich oddechów olbrzyma.

Na pokładzie wymiecionym i 
wymytym przez deszcz i fale sa­
motny podróżnik przyglądą się 
wodz e i niebu, tonie wzrokiem 
w tym horyzoncie, który zda e się 
wznosić czasami, a potem zlew ć 
w ciem ą chmurę z niebem. B ałe 
tale tonąc pod wodą, przybierają 
wszystkie odcienia srebrno-żieione 
i btękitno-szare, a piana na wierz­
chu fantas ycznemi plamami przy 
pominą v»zory dywanów lub 
kiztałty mięczaków morskich, — 
kilka mew towarzyszy statków 5, 
chwiejąc się na długich skrzydiac i 
lub powolnemi ruchami walcząc z 
wich em.

Ryby całem: stadami zbliżają 
się, wyskakując z wody i nurkując 
ruchami kor,i, biorących przeszko­
dy. Powoli wyjaśnia się na świę­
cie, słońca kontur coraz wyraźniej 
rysuje się no chmurach i woaa 
zmienia kolor. W dali widać już 
jakby niebieskie góry, a między 
niebem i wodą powstaje jaśniejsza 
smuga. Ten brzeg widniejący w 
dali to Turcja.

Koloryt ziemi zu^enie inny, 
niż w Grecji, H ^zpanji lub Wło­
szech, jakiś ponury i szary. Ziemia

brunatna, gdzieniegdzie ukazuje 
czerwone lub zielone pokłady, 
barwą przypominają brouz zaś tit- 
dziay, zielorość smutna, w kto;ej 
cyprysy i pinje nzarnemi plamami 
wnoszą żałobę. Coraz częście wi­
dać wioski jakby zbiór dachów 
czerwonych, tworzących gniazda 
w przybrzeżnych skałach. — Te 
cicne zakątki życia, rrzylep o ie 
do skał, wnoszą ba wą dachów 
trochę ciepła w smutny krajobraz. 
Im bliżej Konstantynopola, tem 
części j. tem gęściej widnieją sie­
dliska ludzkie, wioski us'ępu ą 
miejsca miastom, maleńkich dom- 
ków nie widać, wznoszą się pysz­
ne pałace, brzydkie ale potężne, a 
wreozcie oba brzegi europe ski i 
azjatycki zaroją się cd budowli. 
Jakby jakaś ogromna i dzika We­
necja mniej piękna, ale potężn ej- 
sza, mniej stylowa, a ’e bardziej 
interesująca. Długie mury warowne. 
Ogromne białe pałace na górach, 
szare skromne domki tuż nad wo­
dą na polach świadczą o tem, że 
lu jest życie prawdziwe, potężne i 
okrutne, że tu rośnie jedne, a gi­
nie drugie, źeniejednaką s łą wzno 
sił się ten lub ów mur nadbrzeż­
ny. Niebotyczne baszty, olbrzymie, 
niby slupy graniczne dwóch świa­
tów, wyrastają nagle, u ich stóp 
mur szary ciągnie się wiorstami, 
tw orzą, zagięcia i wstęgi a za

TRUSKAWIEC
sjonat, z wszelkiąi komfortem, tuz 
obok zakładu kąpielowego, poleca 
jasne słoneczne pokoe  z werandam 
i wykwintnym wiktem po cenach 
umiarkowanych. — Do j maja zgło- 
sz nia: DORA GLANZOWA, Lwiw, 
Bonifratrów 2, potem: Truskawiec 
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murem miasto pomników znaczy 
miejsce poświęcone umarłym. To 
nie piękny cmentarz, gdzie cyprysy 
tworzą piękne aleje lub malowni­
cze grupy, to raczej p<bojowisko, 
gdzie tragiczne drzewa błądzą po­
m ię ty  białemi pomnikami, jak 
zrozpaczone matki i wdowy. Tru- 
'no wystawić scbie coś ba dziej 

wst ząsającego, coś bardziej wy­
mownego w swej niemej boleści, 
jak te czarne drzewa, rozsiane w 
nieładzie jak pochód płaczek, jedne 
jakby schylone i szukające czegoś 
na ziemi, drugie jakby klęczące na 
grobie, inne jakby oniemiałe w 
rozpaczy. To jeden z tych cmenta­
rzy, o których tyle vmówią, zapew­
ne mniej piękny od innych, ale 
jakie tragiczny i prawdziwy.

Zachód s ońca na Bosforze na­
leży  ci o najpiękniejszych widoków 
na ziemi. Szarość budowli daje 
mu szczególny ton. To nie ta bia- 
1 ść afrykańskich domów ani prze­
pych Adrjatyku, to jakaś ponura 
wojerna szarzyzna świata, co wal­
czył i cierpiał, świata dumnego 
i nieszczęsnego. Blaski zachodu 
n e kładą uśmiechów na szarych 
murach Agaji Zofji, ani nie złocą 
szarych minaretów. Mgła fijol towa 
je zcze więcej smutnemi czyn? te 
czarne CyprySy i pinji, które tak 
wesoło chwieją głowami nad m a­
rami F lorencl lub Rzymu, a t u  
stoją jak mary pośród surowych 
św ą yń.

Zatoka zmienia barwy, staje się 
złoto-zieloną — potem fijoletową; 
na domach i gmachach zapaliły 
s ę światłem czerwonem zacho­
dzącego słońca szyby i domy — 
potem zagasło wszystko i dym 
okrętów czarny, smutny, zdaje się 
w  nosić z jakiego pogorzeliska, 
zdaje się spowijać jakąś tragiczną 
przeszfość.

W . M oraczew sk l.

W aine Z e b ra n ie  C złonnóvr Sto- 
w arz y sz e n ia  G o s p o d n i o - R e -  
s i a u r a c y j n e g o  i pokrew nych  

zaw odów  w e  Lw ow ie 
odbędzie się w e Ś rod ę dnia 2 2 -g o  
k w ietn in  b r. o godzinie 4-tej popołud. 
w sali Instytutu Techno! ul. Boularda 5.

Sprawa: R e w iz ja  k o n c e s j i  przez 
Władze Skarbowe 1. Instancji — na które 
zaprasza członków

Kazimierz Maksymowicz
230' Przełożony.

jlDr. W ł, PodSJńsKi1'
św . Zofji 1. 10, 1. p.

udziela D ezpłatnk wskazówek 
w spraw ach  doiyczących lecze­
nia s tę kąpielami siarczanymi

w Lubieniu Wielk m
codziennie od 2—3 po nł,11 -m
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Ze sc en y  i  estrady.

NASI ŚPILWACY ZA GRA­
NICA.

Lwów, 22. kwietnia.
Znana śp*ewaczka Irena Zadtoi a 

Zbi®rzchowska nie ustaje w swej 
pięknej i kulturalnej praicy propago­
wania polskiej pieśni za granicą. Z 
wielklem powodzeniem śpiewała w 
lutym br. w  Wiedniu (Konzerthaus), 
a wszystkie recenzje wyrażają się 
z  dużem uznaniem o tej produkcji. 
..Neue Ereie P resse“ z  17. lutego 
1925 pisze: „P. Irena Zadora Zbierz 
chowska śpiewaJa z zadziwiającą 
równością i brawurową umiejętno­
ścią. musiała więc po wykonaniu 
pieśni polskich zrobić wie|e nadd^t 
ków". A „Rejchpost" z 16. lutego o 
ty™ marnym koncercie: „Sezon kon­
certowy pozwolił nam poznać wybi­
tną śpiewaczkę Irenę Zadora Zbierz 
chowską, która wykonają szereg 
pieśń? z piękną interpretacją, zrozu­
mieniem i umiejętnością. Podnieść 
należy również subtelne pia^o i cres­
cendo".

17. marca koncertowała nasza 
śpiewaczka w Parvżu w wielkiej sali 
Gaveau. Był to par excellence propa­
gandowy wieczór pieśni polskiej. A- 
fisz zawierał kompozycje Moniuszki, 
Niewiadomskiego, Lipskiego, Seop- 
skleeo, Sołtysa, Friemana, Paderew­
skiego j Szymanowskiego. „Figaro" 
Z 19. marca 1925 pisze: „Wyróżniła 
się wybitnie na ostatnim swoim reci­
talu p. Ireną Zadora Z. Głos jej pięk­
ny o szlachetnym kolorycie — czuie 
ś ę  tu dużą kulturę wokalną". ,.Co- 
media" z 30. marca 1925 piszr: 
,,Sztuka wokalna p. Zadlory jest 
wielka, jej technika skończona, a in­
terpretacja pełna odczucia i głębi".

'Jak sję dowiadujemy, śpiewacz­
ka naszą jaszcze w ty,m miesiącu 
wyjeżdża na szereg koncertów do 
Delgji, a w hsieni ma zam’ar dać 
koncert w e Lwowie.

IZ-I&tn włingowle.
Czterech „Robinzonów" wyprawjło 
się na peine morze na zdobycie nie­

znanych krajów.
Kopenhaga, w  kwietniu.

(V). Żyłka dawnych \V>kingów 
obudziła się w czterech 12-letuich 
wychowankach zakładu poprawcze­
go Goiliawn, znajdującego się na 
wybrzeżu północnej Zełandji. Sko­
rzystali oni z nadarzającej się spo­
sobności i zbiegli. W środku dużego 
lasU kolo Tis^lde wybudowali sobie 
zbiegowie chatkę, wyposażyli ją w 
materace. koce i mne przedmioty 
komfortu, zabrane z pobliskich will 
letnich, postawili piecyk i rozpoczął? 
żyć tyciem  swoich przodków. Młó­
dź? awanturnicy żywili się kurami i 
kaczkami, kradzionemi noca i w 
czasje mgły z okolicznych chałup 
wiejskich.. „Zdobywszy" łódź ryba­
cka. poziostaWoną przez rybaków.
postanów1 Ii popłynąć w świat dale­
ki. Z nastaniem nocy wsiadła czwór­
ka do łodzi 1 ruszyła w  kierunku 
na Kattegat do N°rwcgji. Burza 
morska zapędziła zbiegów młodo­
cianych do Hóganas na w ybrzeżu 
szwedzkliem, gdzie ich ledu o żywych 
.wyłowili ry b a c y . Młodych Robin- 
zonów p° stoczeniu z  njm1 walki, 
odstawtbno do domu.

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

W iadomości stanisław ow skie.
(Cd naszego kcs-esncndenta).

Stanisławów, w kwietniu.
Skutki braku opiek,. Oneedai u|o- 

nął w młynówce zwanej Mazurćw&Ł 
w Kndhmtniie-mieśc„i, 3-lctni Józel Lo 
tocki. Malec nie paktowany p-zei r\>dz* 
ców, wvmknął się z demu na pole. ą 
widząc pływające w  młynówce gęsi. tal 
się tem zaimteresowal. że wpadł dc w ę­
dy i utonął.

Pożar młyna. Oti«g;daj w nocy o- 
koło eodz. 1-szej wyibucnł pożar w mły 
nie firmy Abrahama Friedlindera i Her­
mana Dubteńskif go w  Stanjsławnowie 
przy ul. I>r. KrasowsKiego 1. 6. Przy­
czyna pożaru było wadliwe urządzęn!e 
pieca opalającego uaszyitę. Przybył? 
na miejsce wypadku straż pożarna stłu­
miła w ia r  w  przeciągu pół godz;ny. 
wobec czego zniszczeniu uległy iecyu e  
be1 ki i dach przybudói 'ki, wyrządzając 
szknde około 600 zł. Niebezpieczeństwo 
pożarn zaerażało sąsiadującym budyn­
kom prywatnym.

ZdrPwy sen. Naprawdę zdrowym 
snem pwchwsdić sie może Andrzej K-zy- 
wonos, zam. w Haliczn. Do mieszkania 
jego zakradł sie tymi dniami w zamia­
rach merderęzo-rabunkowych Ha wryło

Pitfhaieki. iat F0, włóczęga bez zajęcia 
i uzhroKw» w siekierę zbliżył sie do 
łóżka, na którem spał Krzywonos. Nie 
namyślając sie wiele, -adal śpiącemu 
kilka silnych ciosów siekierą w g,owe. 
a widząc uchodząca obficie I" ew  i spo­
kój ofiary, zabrał sie spokojn e dc ra­
bunku. Gdy w  klitka godzin późnie) 
Krzywonos .obodtzil sie“ i spostrzegł, że 
coś z jego głową iest w  nieporządku, a 
w drami1 brakuje wiele garderoby, naro­
bił krzyku i sprowadził palki*.- Wdro­
żono natychmiast poócig i niedoszłego 
morderce ujęto, a skonfrontowany z nim 
Krzywonos nie :nóg.‘ go poznać, tłuma­
cząc sie. że wszystko to odbyło sie w 
czasie snu iezo i dopiero kdv sie obu­
dził : zauważył krew, złapał się za gło­
wę j przekonał się. że jest „trochę'* 
driurarwa.

Samobójstwo. Wystrzałem z rew ol­
weru zranił się śmiertelnie dna 11. bm. 
Ołeksa Ciupa, rolnik z Jamnicy, po w. 
Stanisławów1 Przywieziony w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego 
zftnarł na drugi dzień. Powrdem toz-- 
Paężbwegn kroku miały być podobno 
niesnaski familijne.

Kronika z B tkow a.
Koresp. własna „Gazety Porannej*).

k Bitków, w kwietniu.
Auto w  rzecze. P. Józei Bogdanieckr, 

kierownik kopalni „Dąbrowa" w Bb- 
kowie, jadąc onęgdąj autem z Nadwor­
nej, wpadł wraz z wozem do rzeki By­
strzycy w  chwili przejązdu przez most.
Jak sie to stelo, tego poszkodowany nie

jest w stanie wytłumaczyć, czuje jed­
nak bardzo boleśnie złamany obojczyk, 
s?lne pbtłuczenie głowy j prawego boku. 
Po zaópatrzenin ran przez dra Sokołow­
skiego. pozostawiono go opiece do­
mowej.

; Kron ka rohatyńska.
(Od naszego korespondenta).

Rohatyn, w  kwietniu. tiwtyńcąch i zniszczył 4 morgi młodego
1 Pożar lasu. Onegdai z twtwyja- lasu dębowego. Pożar ugaszono przy
śnionej ćo ł:.d przyczyny powstał pośar i nomocy robotników folwarcznych,
w lesie p. Klemensa Torosje wicza w  Pu- 1

W iadom ości z  Tłumacza.
(Koresp. w t  „Gazety Por.“)

Tłumacz, w kwietniu.
Przysypana glina. We wsi Pet.-yło  

wie zdarzył się w  tych dimach nieszczę­
śliw y wyradek. lS-leinia lewjocha  
Cztrwak w  chwili wybierania gliny z 
góry, została przysypana olbrzym!a ma­

sa ziemi. Gdy po upływie godziny nie 
wróciła do domu, rodzice poczęli :a szu­
kać, a gdy wreszcie zorientowano sie. 
Co nastąpiło, wydobyto z pud zwału  
gliny martwe juz zwłoki dziewczyny.

W ierci z  Bohorodc/an
(Koresp. wł. „Gązcty Poranne]").

Bohorodczany. w  kwietniu.
Ze strasznej rubryki. Do tych ofiar, 

które ponnosły śmierć lub okaleczały 
wskutek eksplozji granatów, znalezio­
nych w polu, a pozostawionych przez 
wiŃne — przybyły w  naszym pov'ię‘te 
nowe. Przed kilkoma dniami wyoral pa­
robcy we wsi Skobyczówka poó ftufio 
rodczanami duży granat, usiłując go ro­
zebrać. Pocisk nągic eksplodował, żabi-

jalnc na miejscu Iwana i Nykołe Mvsko- 
gi tiów. a śmiertelnie raniąc iw ana Lo- 
tvńcą, który po upływie godzmy rów­
niej ż.yde zakończył.

Pożar lasu. VV skutek nieostrożnego 
rzucenia niedopałka z papierosa w su- 
Ctia trawę, spłonęło on.egdaj ŻO mor­
gów  lasu chłopskiego w gminie Posiecz. 
Poszkodowanych jest 6 gospodarzy. Po­
żar z trudem ugaszono.

Awanturnicy i szumowiny s y o t a s
całego świata zgromadziły się w Trairswaaiu.

Londyn, w kwietniu. 
(v) Gorącztca platynow i rozwi­

ja się w Południowej Afryce z 
przeraźa:ą tą  szybkością. Codzien- 
uie wyruszają z Johann sbourga 
nowe zasępy  poszukiwaczy platy­
ny, udając się w okol ce otwarte 
świeżo przez rząd Unjł. Powtarzają 
się sceny pimiętnego „rushu*1 w r. 
1849 do Ka iiorn i w pogoni za 
złotem. Grunta, jak wiadomo, na­
leżą do pierwszego, k óry je zaj­
mie. pioczem płaci się za 06-Ietnrą 
koncesję drobną taksę.

Boorate ookładv u lat^iy  zosta­

ły o ikry te na pastwiskach pań­
stwowych w okręgach Ly 'enburg, 
Rustenburg, Middelburg, Marico w 
T answaalu. Sprawozdania geolo­
gów i inżynierów górniczych stwi er- 
dza'ą, że są  to najbogatsze pokła­
dy p atyny ze ?nanytti dotychczas. 
Rząd zamierza ctwarzyć te tereny 
dla poszukiwaczy w najbliż ze 
przyszłości. Tłumy ludzi, pr eważ- 
ńie awanturników i mętów społecz­
nych z całego świata, oczekuje 
sygnału i trwa w po-ołowiu, by 
zwalić się lawiną na najlepsze pola

Zgon króla M o n tm a iM .
P ary ż , w kwietniu, 

( - f )  Powszechną ża ło b ę  w ar- 
yslycznych sterach dzielnicy Mont- 

martre wywołała wiadomość o 
zgonie popu larn ego  żebraka, zna­
nego wśród cyganerji pod nazwą 
.papa BarDOuillet“. Szczególny ten 
typ, który niejednego literata i ma­
larza natchnął dobrym pomysłem, 
stynął z oryg nalnego przyzwycza­
jenia: mianowicie przez całą zim ę  
chodził boso, choćby w najsilniej­
szy mróz, zato w lecie paradow ał 
stale w filcowych papuczach...

 o -

Dmerykaiisii: Egipt.
N. Jo rk , w kwietniu. 

(-}-) Ma Egipt swoje sensacje 
w rodzaju grobowca Tufankhame- 
na i grobów w Luksor, ma zeto 
Ameryka starożytne m asta Majów 
(Mayo) pierwofuych mieszkańców 
Meksyku, którzy pozostawili potę­
żne świą ynie i budowle, świadczą­
ce o niezwykle wysokim stopniu 
ich kultury. Ponieważ archeologo­
wie twierdzą, że cały Meksyk u- 
krywa podziemne miasta Mayów, 
pr eto rzucono się gorliwie do 
rozkopywania środkowej Ameryki. 
Uczeni obiecują sobie takie sukce­
sy, że zaćmią one z kretesem sła­
wę Tutankhamena,

Naprawdę ogniotrwała 
hasa.

N ow y Jork , w kwietniu.
(4-) Pożar zniszczył niedawno 

wielki hotel w znanem atner. m ie­
ście kąpielowem Palm Beach. W 
zgliszczach znaleziono ogniotrwałą 
kasę stopioną w niekształtną bryłę. 
Jednakłe ku ogólnemu zdumieniu 
okazało się po rozbiciu tej bryły, 
że zawartość — w postaci drogich 
kamieni, złota i banknotów — po­
została nienaruszona, Oczywiśc.e 
fakt ten zrobił kolosalną reklamę 
fabrykantowi owych kas.

Zwpcigsco radu - radoi
1 g ram  259 ty s. d o la ró w .

Nowy Jo rk , w kwietniu.
( + )  Amerykański uczony dr. 

Viol w sprawozdaniu, przedstawio- 
nem Tow. chemicznemu donosi, 
że udało mu się wytworzyć drogą 
niezmiernych wysiłków substa cję 
nazwaną nvadon“ której aktywność 
przewyższa 193.000 razy siłę radu? 
Cena grama radonu wynosi ólbrzy- 
mią^sumę 250.000 dolarów!

Przyszłość ncwej substancji, 
pomimo tak olbrzymich kosztów 
produkcji, byłaby jednak zapew­
niona, a to ze wzgl du na wielki 
jej pożytee w radiolećznictwie.

N A U J E S Ł A  U TE.

DO WYNAJĘCIA
w centrum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem nc biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15.

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
popołudniu. 1531

i
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MOMFNT GROZY.
W  jednym z cyrków w  Chicago popisuje sie para artystów-akcobatów  

produkcjami rzeczywiście karkołomnem. i budzactmi srrozę. Zwłaszcza dreszcz 
przerażenia u w idzćw powo-Juje scena, gdy akrphatka zawisa w  powietrzu, a- 
czepiona jedynie zębami za chustkę. któ<a trzym a w  rekach jej partner.
iw m m m m m t*  -,? i i T  m m m —

Trocki wkrótce zostanie panom Moskwy!
Podejmie zaraz politykę ug dową wobec zagranicy.

(Telefonem ed naszego korespondenta).

I b Związliu oficerów re­
zerwy Rsclf. M łcp iski.

Walne zgromadzeń/®. — Gorzkie 
I cjerpkle uwagi. — Apel do Prezy­
denta Rzeczypospolitej. _  Uznanie 
dla dotychczas, prezydium. — No­
we wybory. — Podz<ękowan!e

Prasie.
Lwów, 22. kwietnia.

Walne zgromadzenie Związku o- 
f i cerów rezerw y Wschodniej Ma­
łopolski odbyło się *w niedziele 
przy licznym udz-iale członków, 
wśród których zauważyć było 
można obok lólku generałów dyw i­
zji i pułkowników znaczny zastęp 
młodszych oficerów. Zgromadzenie 
zagaił gen. dyw. Albinowskii po­
święcając zmarłym członkom Zw:,ą
zk<u. których szereg był znaczny 
gorące wspomnienia. Sprawozdanie 
roczne złożył sekretarz mjr. dr. 
Ostaszewski. Sprawtozdawjle to 
przyjęto do wiadómośc'. a poru­
szeń® w niem zabiegi i starania da­
ły asumpt do bardzo Cierpkich 
i gorzkich uwag.

Rozsoryczajaca debata pouczyła 
zebranych najdosadniej, iż , muszą 
się łąetzyć i rozpocząć ostrą akcję 
cel®m zmiany obecnych stosunków. 
RezwMat tej debaty skrystalizował 
się w  uchwale, by odmieść się, do 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
przedstawieniem, iż dotychczasowe 
nieprzychylne stanowisko władz 
wobec oficerów rez. powoduje takiż 
nastrój w społeiczeństwie, a niepo­
trzebni® rozgorycza obywateli ofi­
cerów  rezerwy. Nastąpiły nowe 
■wybory, gdyż gen. dyw. Albinow- 
sk*, k tó ry  od początku istnienia 
Związku wraz z płk. Mi«rką i mjr- 
dr. Ostaszewskim kierował Zwią­
zkiem wprost zażądał, by zarząd 
Związku przeszedł do rąk młod­
szych offęerów. Przewodniczącym 
wybrano ppłk. Krajewskiego, kto- 

' ry  nąjtychmja^ objął przewodni­
ctwo, a w przemówieniu swem zło- 
Żiył gorące podziękowanie gen. dyw. 
Albhiowskiemu, pułk. MieFce i dr. 
Zalewskiemu, oraz mir. 'dr. Osta­
szewskiemu za ich dotychczasową 
dferałalność. Do wydziału weszli: 
gen. dyw. AlbinorWsW, pułk. Mierka 
i dr. Zalewsk1, mjr. Abłarmowicz. 
Krynicki. Ostaszewski, oraz k p t. dr. 
Więckowski, Todt, Pisarzyk, 
Miayer, Mackiewicz, KopernTldkfi. W 
końcu ponowiło zgromadzenie da­
wny postulat Związku, by w jak 
najkrótszym czasie utworzono od­
rębne Sądy honorowe 'dla oficerów 
r®z. i poisp. ruszeni*. Zakończono 
wyrażaniem serdecznej podzięk 
dla redakcji „Słowa Polsk5ego“, 
yWiejiłi Nowego**, ,.Gazety Liwow- 
skł«j“ i „Gazefy Porannej** za istot­
nie życzliwe popieranie celów 
Związku,
! Mlimo pospiechu, z jakim obra­
dowano. zgromadzenie trwało 4 go­
dziny.

F s s  „ S U K N O "
L w ów , p l, M a r ja c k i  4 .

(Hotel Europejski) 
poleca w olbrzym im  wyborze w sze l­
k ie towary btawatne po cenach  

um iarkowanych. 
U dzielam y kredytu nu do­

godnych warunkach. 2084

W  a rsz a w a . 21 kwietnia. (Z) 
Z Paryża d :n o s ;ą : „Le Temps“ 
w artykule poświęconym nowej 
orjentacj: polityki sb a ieckit j wa- 
b .c  Arglii podaje ; o.;łoskę, że 
między Z n wjewem a Trockim 
'oczy się walka. Tiocki ma p .do - 
bno wkrótce zostać panem Moskwy 
i podjąć poiity ę ustępstw. Godne 
uwag 'ą  ■ łosy w y b ta ^ h  sowiec 
kich mężów stanu którzy usiłu ą 
prz konać świat <> pokoiowych 
tendencjach sowie ów (!) Frun e 
n. p. uważa, że trzeba pilnować,

W arszawa, 21, kwietnia. (Tel. G. 
P.) „Prz. Wiecz.“ donosi, że spra­
wa podrożenia taryfy kolejowej 
nie z°stała jeszcze ostatecznie prze­
sądzona. Podniesione będą njeco

W arszaw a, w  kwietniu. 
(4*) Wedle dat statystycznych 

emigracja z Polski wciąż się
zmniejsza, co idzie w parze ze

aby państwa bałtyckie nie utwo­
rzyły nowej koali ;i przeciw Rosji. 
W ni Owi wygłoszonej w  Tyflhle 
R kow zazna zył, że Ros prze- 
dewszys<kiem powinna starać się
0 ulnym  n fe dobrych stosunków 
z Polską. Kampania artvpo’ska 
zp o w e d u  zabójstwa Bag.ńskiego
1 Wiec oikiewicza cdrazu ustała(?) 
a wszys<kż to mu na celu prze o- 
nanie zagranicy szczególnie Ame­
ryki i Anglji o pokojowych zamia­
rach s wietów — w celu uzy ka­
nia kredytó .

stawki taryfy pasażerskiej, oraz 
taryfy przewozowej dla towarów 
luksusowych, natomiast,* k°szta 
przewozu towarów zwykłych zo­
staną obniżone.

zmni jszaniero się bezrobocia 1 
świadczy o laaodnieniu kryzysu 
gospodarczego.

W r. 1921 wyemigrowało za­

granicę w roszukiwaniu pracy — 
9 000 ludzi. W kraju poszukiwało 

praCy __ 173 020. Razem było bez- 
obotnych 272 tys.

W r. 1922 wyemigrowało 69 
tys. e s ó b , szukało pracy w kraju 
218 ty ś, razem 242 5 O.

W r. 1923 emigrantów było 
127 tys., .zukających pracy 114.500 
razem 242.500.

W r. 1924 wyemigrował© tylko 
41.500, i t z obornych było 185.000 
az.m  2 .6 . 00.

m m  i i t o ń  o n i 
tC łu liek  M n n i L

Lwów, 22 kwietnia.
W ustawie o uposażeniu ofice­

rów uderza wiele przykrych non­
sensów. Ani jedna pozycja nie od­
powiada potrzebom rzeczywłstośd. 
Np. wyjazdy służbow e: Jeden taki 
p zeazd  rujnuje odraza budże-
0 ieerski. Podporucznik dostaje djet 
ty dziennej 9 zł., kaoitan 11 i pół 
zł., podpułkownik 13 zł. Prócz tego 
jeszcze na dorożki, tragarza i t. d. 
2 z . 50 gr.

T T e na wszystko — hotel, ży­
cie i tysiąc wydatków, o które 
w podróży tak łatwo. Jak można 
żądić od oficera, aby jeszcze do 
podróży służbowej dopłacał z wła­
mie, kieszeni?

. o -  — _

Ograniczenie w p o zu  pie- 
nlędzy za granicy.

W  związku * podrożeniem pasz­
portów.

W arszawa, 21. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dyrekcia Banku Polskiego po­
stanowiła w  związku z w y jadam ) 
zagranicę Przerwać wydawanie po­
zwoleń na wywóz pieniędzy po“ad 
ustawową normę. Postanowiono 
odwołać sie do wszystkich pra­
cowników Banku Polskiego, aDy ae 
względu na znaczną przewagę im­
portu nad exportem spowodowaną 
nieurodzajem zboża w roku ubie­
głym nie sa d za li urlopów poza 
granicami kraju. Jednocześnie pre­
zes Banku Polskiego ma wydać o- 
dezwę do Zwjązku Banków, do 
centralnych zwfązków polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i fi­
nansów oraz do związku ziemian 
z podobną treścią.

 a  »

Wykopaliska z przeć 3ł  
wieków.

M oskw a, w  kwietniu.
(f) Kiło Semo-Awcrali (okolicą 

TyfJ su) dokonano wydobycia cen­
nych wykopalisk, stanowiącycf 
ważny przyczynek do historji tego 
kraju. U stóp urwistej skały nr 
której stoi klasztor, odkryło w zie­
mi ogromne g iniane urny ze szcząt­
kami zmarłych. Obok znaleziono 
kości zwierząt i ptaków, oraz licz­
ne przedmioty, używane przy po­
grzebach. W jednej z urn znajdo­
wał się cały szkielet kobiecy, ob­
wieszony naszyjnikami z bronzu 

'oraz srebrnemi kolczykami. Wśród 
ozdób specjalnie doskonale wyko­
nana była rzeźba głowy kozy, wy­
konana na kości. Znawcy oceniają 
te wyKOpaliska jako pochodzące 
z epoki nairsko-praartejskiej (w. 15
1 16 przed Chrystusem), przejścio­
wej z okresu bronzowego ao zło­
tego.

Od I m aja  koleje  d ro że ją  o 25 p rc .
W arszaw a  21 kwiet; ia. (T 1. G. P.) „Fx ress Poranny** infor­

muje, że z d .iem 1 -raja podwyższana tę .i?  i o 2 %  taryfą  patażer ka 
dla pociągów dalekobieżnych. Dla po iągów podmiejs ich utrzy­
mana dotychczasowa taryfa.

Jakie taryfy podroźejg/

Emigracja robocza z Polski -  maleje.
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Diamentowa suknia.
Londyn, w kwietniu,

( 4 )  Mis W iktorja Carmen, da­
ma z wyższego towarzystwa w 
Birm ngham, chcąc czemś niezwy- 
zwykiem zaimponować, kazrła  so­
bie zrobić sukn ę naszywaną aż 
23 tysiącami .miłowanych diamen­
tów, łącznej wagi 21 kilo. Ambi­
tna niewiasta dopięła swego, gdyż 
ilustrowane pisma podały jej po­
dobiznę w diamentowej sukni.

Lwów, 23. Kwietnia.
Sparfa-Pardsbice. W  dnru dzisiej­

szym po raz trzeci wystąpią 'ympsitycz 
i i  ęraśc; czescy, Tym razem przeciwni­
kiem ich będzie Sparta, która iapewne 
dołoży starań, by godnie spisać sie w 
walce z pi zed^-mk.em zagranicznym. 
K. S. Pa-dubite zdołał sobie w  krótkim 
czasie swym fair, dyscyplinarnym za­
chowaniem zdiobyć serca nyowsk^i pu­
bliczności sportowej1, to też spodzie w ić  
sie należy, że pospieszy na boisko L. K. 
S. Pogoń. Zawody rozpoczną s'e o- godz. 
4.45 popcł.

Reprezen aci i czeska przeciw Polsce 
rrzedstaw-a sie następująco- Czech, 
Plauicke, liolas, Kónig. Swo-boda. Schil- 
linger, Bloch, Polacek. Kraneh, Jansza, 
Polaneoky.

Dzień tryunstu wodeiiskieco sp . tn. 
Oslatr.pa n iefeela  przyniosła wicden- 
skdel piłce nożnej na całei linii sukcesy. 
Na pierwszy plan w ytilo  sie zw ycęst- 
■wo nad reprezentacją Francji w stosun­
ku 4 : 0. Gra W iedeńczyków w yw o­
łała w kołach paryskich ogólny za­
chwyt. Wiedeńczycy starali sie o zaar- 
monstrowanie pięknej1 gry pokazowej, 
co ćm się w  zucełniości itdalo, tak, tz 
prasa francuska stawia ich na równi «■' 
Urugwajem.

P.ęknym sukcesem poszczycić się 
mn_e W. Ą. C., 'który pokonał (we Wie­
dniu) Spartę piaską w  stosunku 4 : 2 
(1 0). Gra nie stała na zbyt wysokim
poziomie, jednak obfitowała we wiele 
emocjonujących momentów. Z w ycestw o  
W. A. C. było zasłużone

Wycieczka Hokarhu do Budapesztu, 
gdzie zetkną? się z FTC., Skończyła  sie 
wynikiem .remisowym 0 : 0. FTC. był 
w  wyjątkowo dobrej formie,, atakował 
z  impetem i animuszem, zagrażając nie­
jednokrotnie bramce bialo-nietieskieh.

Piękny suikces odnieśli równkż w 
Budapeszcie Amatorzy, bijąc mistrza 
MTK. 2 : 0. Gra była naogól równo­
rzędna jednak ze strony Węgrów kombi 
nacyjire zbvt drobiazgowa, natomiast 
Amatorzy grali w pie-wszym rzę łzie na 
materialny efekt.

W rradze świecił wielki tryumf DFU, 
bijąc budapeszteński Vasas 6 : 1 (3 : Ol, 
DFC. osiągnął zw ycięstw o bez zbytnie­
go natężenia się.

Szwajcaria zrenabilitowała poniekąd 
swe ojtanne klęski w e  Wie dni i  i Buda­
peszcie, zwyciężając reprezentacje Ho­
landii 4 : 1 (2 : 1).

Przyjacielskie spotkanie Victoria- 
Ż’żkow-Slavia zakończyłj się remisowo 
l  : 1. Slavia wystawiła silnie osłabiony 
skład.

Mistrzostwa płdn. Nlemkii zostały 
rozstrzygnięte zwycięstwem V. f..B Mann 
hejni nad SV. Frankfurt w stosunku 2.U. 
Mistrzem w  tym reku zostaje V. f. 3. 
Mannheim.

N. S.
—i—o—

IH-ci doroczny ble* kolarski „Stadłu- 
nn“. Jedną z najbardziei udatnych i o°- 
puiarnych rrnprer, sportowych w stolicy 
jest bezsprzecznie doroczny wiosenny  
bieg kolarski , Stadionu" na przestrzeni 
25 km. organizowany rokrocznie dla mi­
łośników kolarstwa, niestowarzyszo- 
r.yrt w  żadnym z klubów, ko’arskich. 
Intencją „Stadiomt“‘ — jest wydobycie z 
pośród szerokich mas amatorów kołar- 
stwa tych pflsaraśae talentów nowych, 
którzy dziekn swej dalsizej-wytrwałej pn a- 
cy będą mogli zaiąć poważne miejsce w

„ F i s h  F ^ j r e p " .
Andik karmiony nletylko szpakami, ale także rybami.

Londyn, w k™ietniu.
..Psh fryer“ należy do rajpopu- 

larniejszyirfi postaci ulicznych. Jest- 
to przekupień, który na ulicy sprze­
daje gorącą stoażeną rybę % ple- 
ozonemi kartoflami. Należy bowiem 
pamiętać, że w Anglii ryba jest co­
dzienną strawą, nie tak jak u nas, 
gdzie ogół spotyka się z rią raz w 
roku, na Boże Narodzenie.

Anglicy dc tego stopnia zżyli 
się z usługami ,,fish fryerów", że 
w wofak 25.000 takich przekupni 
dostarczało wojskom angielskim u- 
jubionego posiłku.

W edle obliczeń statystycznych

w Anglii konsumują ryb wysos' 44 
ftów na głowę rocznie, z czfgo 
dwie trzecie przypada na owe sma- 
ôh® rvby  z pieczonemi kartoflaini. 

Samych kartofli zużywa się do te. 
go celu 550.0000 tonn!

Hygteniśd bardzo zachwalają 
„fish fryer1. Dla oceny jej wartości 
pamiętać należy, iż zjemujaki goto­
wane dają 427, a pieczone 2598 ka* 
lorjl. Podobnie też wydajność cie­
plika zawartego w iybiem mięsie 
goitowanen? wynosi 630, w  pieczO- 
nem zaś lub smażoliem 2052 ka- 
lpryj.

szlachetne} walce o sukcesy przj^- 
szlości.

Redakcja ..Stadionu" przygotowuje 
dla zwycięzców cały szereg bardzo cen 
pych nagród, a między innymi, jako I. 
nagrodę — rower, ofiarowany erzez no­
wą poznańska fabrykę rowerów 1N- 
Vt FN1IA

Wobec znacznego zain.t er esowa n ia 
się tym biegiem na prowincji. reclakcla 
„Stadjona" zmuszona była zakrzątnać 
si° okołcr sprawy Przygotowania odpo­
wiednich kwater dla zawodrików z pro­
wincji i w  tym celu oddaje do ich dy­
spozycji lokal redakcyjny, skład,clący 
się z dwóch wielkich sal, który będzie 
oaipcw.odnlo przygotowany na dzień za­
wodów (26. kwietnia).

Miejsca, w  samochodach dla prasy i 
członków redakcji hęda rezerwowane 
tylko do dnia 22. kwietnia. Odjazd przed 
stawtórli orasy na star+ nastąpi w nie­
dzielę, 2ń. kwietnia o godz. 10 rano.

Ż y cie  gospodarcze.

Giełda lwowska.
s p r a w o z d a n ie  g ie ł d o w e

Lwów, 21 kwietnia.
Zasfój W'transakcjach na przed- 

giełdzie w 1 dalszym cągu. Duża po­
daż Gazów wschodnich po 10-00 
za zachodnie płacono 2'15. Jaworz­
no notowało 13 00 i 13 35 (drobne) 
Olkusz 105, Lesienice 1*30. D’a In­
nych papitrów nie było zaintereso­
wana.

W akcach bankowych i prze­
mysłowych transakcji mało. Kursa 
niektórych papierów doznały dal­
szej zn źki. Zapotrzbowanie bar­
dzo s abe.

Bank Przemysłowy obniżył się na 
0‘28, Browary na 8 00, Gazólina na 
170, Pezet na 0-29. P łiconoza Cho- 
dorów 4*10— 415, Zieleniewskiego 
11-25, Pocisk 1-25, Naftę 0-45, Pol 
T. Budowlane 050.

Pożyczka konwersyjna notowali 
051.

Tendencja zniżkowa. Usposobie­
nie bez ochoty:

OBROTY W AKCJACH.*
Lwów. 2i. kwietnia.

Hipoteczny 0 5 3 , 0-54, Prz my- 
si^wy 0"28 0’28 8, 0-29. Browary 
800, Chodorów 410, 415, Lohomo- 
ywy 0-50, Gazólina 175, 1 7 0 ,  

Niemolowski 058, Parowozy 0'68, 
Pezet 0-30, 0-29, Po isk 125, Pol. 
Nafta 0-45, PTB. 0'50, Zieleniewski 
ll"25. Poż. konwersyjna 0*51.

OBROTY W AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 21 kwietnia.
Cary wschodnie 10-10, 10 05, 

10-10. Gazy zachodnie 2*15. Jaworz­

no (25) 13*25, 1 3 0 0 . (drobię)
13*35. Lesienice 1*30. Olkusz 1*05.

Giełda zbożowa.
Lwów, 21. kwietnia.

Sytuacja na giełdzie bez zmiany. 
Żyto poszukiwane przy słabej po­
daży Tendencja ustalona. Usposo­
bienie spokojne.

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 21. bu,.:

Dolary 70660, marka nłem. 168. ho­
lenderskie 28220, włoskie 2906. jugosł* 
1136, polskie 13550—13360, szwaic.

13710, wCZ- 9823, czeskie 2101’.
Akcje: Zieleniewski 158, Silesia

11500, Ęanto 194, Karpaty 129. Galicja 
1000, Schodn'1 ca 16, S 0rt za 45100, E ank 
AlałopoMł 4000. Bank Hipoieazny 6800. 
Kompas 166C0, Goleszów 420. Portland 
cement 281, Lumen 6000, Mraźniica 38—39 
Tepege 16500, B row ary lwowskie 110.

GIEŁDA ZlIRYCHSKA z 21. bm.:
Paryż 27.no, Londyn 24.75, N. 'Jorlc 

5.17, Belgja 26.10, Włochy 21.22. Hisz­
pania 74.05, Holandia 206.35, Berlin 123.1, 
Wiedeń 72.80. Oslo 84.25, Kopenhaga 
94.85, Praga 15.35, Warszawa 100. Bu­
dapeszt 071.7.

Obroty prywatne:
Lw ów, 22 kwietnia.

Wczoraj po południu tendencja 
zwyżkowe Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*l?Vł 5 19’74 
doi. kanadyjskie 5-15®/* do 5*l6ł/,, 
korony czeskie 0-161 # de 0-15 %, 
leje G-021/, do 0-92 */łt franki franc. 
C 27*/a dc 0-27®/łf frank szwajcarski 
100 do : 02, fijnty yszterŁ 24‘50 
do 2470, Ruble a bOoi a 100 
za 1 *ys 3 00 z t  de 3*20 zł. 
drebna za * rys. i  8T do 2*00 zł* 
niemieckie tys. Etars za 4 ryj. 
042 do 0 45 gr., korany aistr. za 
tys, 0-07% do 0-071', gr.

Ziot® 20 kor. 2175*10 21-90, 
20 frank. 19 70 do 19 85, 2u marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 27.00 de 
27 20 g r

Srebro: kor.anstr. 0‘4 4 \8—0-44*/,, 
5 - kor. austr. 2-30—2-33, floreny 
1*18— :*20, srebr. ruble 1-88.— 1-90 
kopiejki zt  rubel 0-84—0-86.

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 21, kwietnia 1925c

Wartośt Dvwider:da 21 kwietnia
nomin. 1923 1924 Akcje . j>łaca żądaia transakcjai

Mkp. Mlrn. ; Intponen. bieżącym zł er zł er

280 140 Bank Związkowy —__
280 130 15000 Bank hipoteczny. — 52 — 55 053-0-54

1000 500 _ Bank handi- pozn. -- — — — —
280 184 2800 Fauk KemercjaL . — — —
280 140 5600 Bank Małopolski. — — — — —
280 140 2"0C Bank powsz. kred. : -- — — — —
280 130 0000 Bank Przemysłów. — c7 — 30 028-0-29

1000 — .— Bank Rohiiczy . . — — — — —•
280 84 15000 Bank Ziem. kred. -- — — —
280 84 _ Bank Zemelny . . — — .— _ .

1000 600 tooooo Zw. Sp.Z, wPoz. . — — . — __
900 — 5000 Agrochemia . . . -- — — _ —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Browary .  . .  • 7 90 8 10 8 00

1000 3000 25 gr Cnodo.cw . . . . '  - 4 05 4 20 410-4*15
1000 2000 60 gr C h y b ie ................. — — — — —
1000 800 30000 Cegielski . . . . — — _ _ __
1000 1000 20A) Ćmielów . . . . — —. — —
— —• — Fabr. Lokomotyw — 49 — 51 0*50
HC 14000 140 G a f o t a ................. — — — _ —
140 8CK — Galicja . . . . . — — — —

1000 — — Gazólina . . . . 1 53 1 80 1*70-175
140 600 — Górka..................... — — — —
140 18000 — Karpallt . . . . . — — — _ —
280 200 5000 Krąkga ................. — __ — _ _

5000 15000 — Marynln . . . . . — — —
1000 300 10500 Nieniojowakl . . — 57 — 59 0‘58
— _ — .Nltrat* ZakŁ eh. — _ — _

1000 4009 — O lk o s ..................... — _ _ —
500 750 4gr Parowozy . . . . — 67 ’_ 69 0*68
500 200 1000 Pezet . . . . . . — 28 — 31 0*29—0*30
350 ł S — P o c i s k ................. 1 23 1 30 1*25

1000 500 7550 P ok u cie ................. — —
500 350 20000 Polski . sta. . . — 44 — 46 0*45
500 400 — Polskie Tow. Bad. — 49 — 51 0*50

ioooo 2500 — P o t ę g a ................. — — —-
140 280 — Rakszawa . . . . — — — — — !
500 300 360 Rohn Zieliński.  . — — — —
200 140 — Siersza elektr. .  . — — — — —
140 300 — Siersza góra. . . — — — — -
280 75£ ■ — Spół. Wydawnicza — — — _ _

1000 — 1800 T e h a t e ................ — — ___ — _
700 700 20000 T e p e g r ................ — — — —- ___ _

1000
140

350
28G

Tespj* - • • * • • 
Trzebinia .  . .  •

— — — — —
500 1000 — Ursus . . . . . . ___ __1 _ __

1000 1070 — Zle> miowskl . > . 11 10 11 40 1125
14C 00 — imp@x * • • • • * ___

500 ?0C 1500 Polski Giob . . . _ _
1000 521 45000 Folbai . .  .  .  . _ tmmm
1000 210 — P olsot. . . . . . _
140 24v 4500 Toban..................... __ _ mum
500 30u — Wawei . . . . . __ __ _
— — *— kol. Hartownia S. A, — — - — —

(



Ser. 12 „GAZETA PORANNA ‘ z dnia 23. kwietnia i 925. Nr. 7398

O G ŁO S ZEN IA .

E Małżeństwa 1
PORUCZNIK, ! at 23, zdrowy, przystoj­

ny, z dobrego domu, niebiedny ożenr 
się 7 panna Polka, z dobrego doinu, 
ładna, muzykalna, z odpowiednim po ■ 
sagem do lat 20. Pośrednictwo krew­
nych mile widziane. Anonimy bez od­
powiedzi. Zgłoszenia do Adin. poa 
..Młody". 2321

E Posady 1 prace E
KONCYPIŁNT (sołic.) z długoletnia prak 

tyka referent spadkowy, tabularzysta 
z chlubnemi świade :twami boszukute 
posady od 1. maja. — Zgłoszenia do 
Administracji pod „koncypient", 2228-2

MANIPULANTKA z dłuższa praktyka 
’ 1 Ibuchatteryjma poszukiwana, Pfekar- 

ska 17 parter. 2316-2

I Mieszkania, lokale, sklepy 1
DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD- 

MIESCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.

DO WYNAJĘCIA sklep, pokoje, kuchnia, 
pojedyncze skbpy od 1 maja. Sapiehy 
28. — — 2262-3

EKupno, sprzedaż, zamiana1
KON KASZTAN 4 1. i gig 2-kołowy. u- 

prząż do sprzedania. Wiadomość Ja- 
błoncwskich 8a parter od 3—5. 3

X 9 1 T 9 N i n  kołdry, materace, koce, łó i-  
ilHJlHlUE J  ka, dywany, chodniki, firanki 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernih 4
tylko naprzeciw S; kowrona. 2233

FORTEPIAN lub pianino kupie zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Pańska 17. 2287-3

UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, zło­
to, srebro, kupuje, wypłacając. naj­
wyższa wartość. Strauch, jubiler. 
Lwów, Legjctiów 29. 2302-2

[ Rozmaita
f l

ZGUBIONA dnia 5. bm. legitymacje o- 
sóbistą Nr. 1C75/24, wystawiona przez 
D, O K Nr. VI w e Lwowie, (ha E- 
manuela Wildera, emeryt urzędnika 
wojskowego w Żółkwi, unieważnia 
Się. 2 334

TOBIAS KATZ. uir. 1890. z gm. BasznI 
Górnej pow. Lubaczów, zamieszkały 
rw Dmytnowie pow. Radziechów, uinje- 
ważnśa skradziony książeczkę, wyda­
na przez P. K. U. Kamionka Stru- 
miłowa. 2320

FORTEPUNY. Pianina. Fisharnom'. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn. 19SO-60

Torby srebrne —  Biżutdrję
naprawia najstaranniej po cenach naj­
niższych -- Drobne naprawki od 30 groszy

W Ł  E U S Z E K  2117
L w ów , A k a d em ick a  6 , Tel. 18-48

MOTORY ropne „PERKUN" od 6 do 60
HP. z gwarancją, łatwe do obsługi nawet 
dia zwykłego nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cło odpada, zapłata w  dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzewa poleca 
„  P  I  JL O  T - ‘

Lwów, Batorego 4. 1338-15
Techniczna porada bezpłatnie.

STPOJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmule: Artur Smutny, Chmielow- 
sk.cgo 5. Telefon 1598.__________2325-2

IWONICZ — ZDRÓJ 
Małopolska 

l>ensi®nat „ZOFJOWKA".
Prześlicznie położony, własny plac 

do zabawy d.a dzieci — poleca piękne 
słoneczne pokoje, oświetlenie elektrycz­
ne. Przyjmuje się dzieci od lat 6-tiu, 
zapewniając opiekę rodzicielską.

Gena pokoju wraz z utrzymaniem 8 
zł. dzjermde. Zgłoszenia do 5. maia Klara 
Studencka, Zakopane „Nirwana", potem 
Iwonicz. 2203-2

T T M K T U R A
P R Z E C I W  P L U S K W O M

u JANA SUDH0FFA
w e Lw ow ie , u!. A k a d e m ic k a  8. 

Lekarz chorób weneryczn. i skórnych

Dr. MARCIN BRILL
p zyjmuje cd 12—1 i od 3—6

p la c  A k a d e m ic k i lic z b  ii ż ,
23 0

niezawodna pasta do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 łat, wyrobu aptekarza

E .  B e R i L S E l E G O  
w  K ę ta ch . 1708

\mm\i
Pcszukuję 4 — 5-cio pokojowego 
mieszkania z komfortem, możli­
wie w śródmieściu za dopłata 
Na życzenie jest d i zamiany mie­
szkanie 2-pokoi owe z uchnią.

Łaskawe zgłoszenia pod „Kum- 
fort“ do Biura opłoszeń Sokołow­
skiego, Jagiellońska 7. 2 13

R O Z M A I T E  1935

obawia z p tiia , filcu, skót
i t. p poleca i wykonuje najtaniej

Fabryka ul. H ronoaislia  V.
Nr. Dz. II. 12536 cx .1925.

Dyrekcja Kolei w Kraków e sprzeda 
około 5.000 kg. benzolu loco Magazyn 
Zasobów Nowy Se.cz i około 5.0<X( loco 
gazownia kolejowa Stróże.

Oferty ostemplowane należy wnosić 
do Dyrekcji Kolei w zamkniętych ko­
pertach, zaopatizone napisem ..Oferta 
na benzol" w  terminie do 9. maja 1925 
godz. 12. Równocześnie z oferta należy 
złożyć w Kasie Głównej Dyrekcji wa- 
djurr, w  gotówce lub w państwowych 
papierach wartościowych, w wysokości 
5 pnc. oferowanej sumy. 2322-2

N ab yw a  winien dostarczyć swoje 
beczki. ______________

MASZYNY do SZYCIA
najnowszych sy­
stemów, części 
sVład. tychże, 
p r z y b o r y  do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz­

nych poleca a
fl. MALIM0N

S k ład  m aszyn  
do szy c ia  

Lwów, Wałów a 11 
Przyjmuje również maszyny do napraw;.

nowe, typu 
„ S s e k * *P Ł U G I

w  większej ilość? do sprzedania.
W iadomość: Lwów,

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

A i M i U  l i e M
2331 W Y T W Ó R N IA :

Inż. fl. JASTRZĘBSKI
Kraków, Sław kow ska 30. Tei.2043. 

liuslr. cennik za nadesł. 1 zł T H

Obwisszczenle.
Nin ej zem zawiada:nia się P. T. 

członków Towarzystwa handlowego 
w Mikulińcach. stow. zarej. z ogr. 
p ręką, ie  dnia 10. maja b. r, o godr. 
1C p zecpo.udn em a w razie braku 
komplelu, wymaganego § 43 statu'u 
oi'b;dzie się ponowne Walne Zgro­
madzenie członków tego samego dma 
o godzinie 3-ej pApoł .dniu w  domu 
p d 1. k. 117 w Mikulińcach z na­
stępu ącym porządkiem dziennym:

1. Likwidacja i rozwiązanie Stowarz.
2 Wybór likwidatora
3. Wybór 6 członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski członków.
Mikulińce, 20 kwietnia 1925 r.

Towarzystwo handlowe
stow. zarej z ogran. poręką

w Mikulińcach.
”326 A n c se l M ileh .

I-  MASZYNA
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburga, 
format 57/84, w bardzo do- 
bryn stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P I « S «  

Lwów, Lwowska 43 .
Tel. 4-76.

" n a

IN SEB lfitlE  
2  H B B S  
m  POAAHflEJ

MOSIĘŻNE i ŻEM  i
z powodu dużego zapasu sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznycu 
Fabryka mebli żelaznych I mosiężny -h

JAN W OZACZYŃSKI pi. Bernardyński 15. |

Ł02KA

1 1 - 1 7  M a j a  1 0 3 5

S E  T a r g i  M a s z y n  R a l n i c z y c h
Największa wystawa, rolniczych wielkich m?szyn i narzędzi

Niemiec

Techniczne Targi
Grupy specjalne: urządzenie budowy młynów, maszyn dla obróbki drzewa

maszyn biurowych.
Starajcie się zawczasu o paszport • legitymację targową przez naszego

przedst?wiciela:
2195 F a  B ra c ia  Mund, Lw ów , % k stu sk a  li. 2 3 .
W szelkie informacje przez Urząd Targów w Wrocławiu (Messeamt)

CEUY OKLOSZEA1 
Za wtarw 1-szpalłowy 

In er. BO mm,) ogłoszenia cwykta 
U s t a ń  13 gr* z i wiersz 1 -szpalt, n A -  
t a e t w y  (szer. 60 m u )  nadesłana ł  na- 
kroiogf 36 gr , m  wiersz 1-! zpałt, nM- 
metrowy (szer. 60 mm.1 po

ps-ki i tasenuy na 6łronacli teta towy ck 
W gr* u  wlrrsz 1-szpalt. 1 riUmetrowy 
(ster. 60 mm.) a- tekście ( L . l k a  rfr 
p ertrc. d*teł ekonomiczny itd.) IV 0* 
za w*craz 1-szpalt milimetrowy (tan 
60 mm.) na pierwsze] stronią Ca er* 
drobne ogłoszenia za słowo C gr- <r«*

bne ogłoszeń, a kntmo I sprzedaż za sło­
wo 8 gr* drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatno za sła­
wo 12 gr. dla potrzebu ącycn pracj. laa 
posady 4 gr* cala jtrona ogłoszeniowa 
285 zL poi* cała s tro n  tekstowa 486 
zł. not- cała strona ,*od igłowa'<n

(l-szk) 57o zł. pot —. Ogłoszenia rfr 
miejscowe 3 0 *  droższe. — OdppwtSi 
d> .'alnoscf za terminowy druk nii przy| 
Lmjemj, _  1 xorva przekazów; nta baatt* 
koj-znj. — Uwaga: Kolumny fc
rdowe sg poda tlone na 8 łamów (szpattl 
tekstowo na 4 lamy (szpaLyL

'L Drukarni Sp. Akc. Wyd. pod zarz. L Płockiego we Lwowie. Należytośó pocztow? opłacona ryczałtem. Odpowiedzialny red.: fdarjau tuuiiaiaki.


